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N i e m c y  w  r o z t e r c e .
Jeśli prasa niemiecka w Rzeszy wiernie od­

zwierciedla obecne usposobienie narodu niemie­
ckiego, to wnosićby można, że usposobienie to 
jest bardzo pesymistyczno, że „w państwie ładu 
i  bojaźni bożej11 cały niemal ogół ogarnęło wiel­
kie rozgoryczenie. Jakikolwiek bowiem weźmie 
się do rąk organ tej prasy, w każdym spotyka 
się jedynie skargi, narzekania, ostrą krytykę 
rzglu i całej jego polityki, z każdego niemal 
przebija się ogromne wprost niezadowolenie, 
które dotyczy nietylko wewnętrznych stosun­
ków Rzeszy, lecz tak ie  jej obecnej sytuaeyi 
wobec innych mocarstw. Niezadowolonymi są 
wszyscy, tak samo liberalni, socjalistyczni i cen­
trowi opozycyoniści, jak i konserwatywni i lia- 
katyści.

Pesymizm ten jest też izeczyw iście aż nadto 
uzasadniony. Przyczyn, które go wytworzyły 
jest tyle, iżby dziwić się trzeba, gdyby naród 
niemiecki okazywał swobodę i zadowolenie Od 
szeregu lat bowiem spada na Niemcy jedno 
niepowodzenie po drugiem. Międzynarodowo sto­
sunki w Europie układają się dla nich coraz 
niekorzystniej, a i na wewnątrz piętrzą się tru­
dności, zawody i klęski.. Nadomiar złego oka­
zuje się coraz jaśniej, że obecny rząd jest zu­
pełnie niezdolny do zapanowania nad stosunka­
mi, że popełnia błąd za błędem i nie umie się 
zdobyć na jaki krok stanowczy, który mógłby 
zainaugurować pomyślniejszą erę.

Mylnenn na przykład były przypuszczenia, iż 
w obecnym przewrocie w Turcyi ważną odegra­
ły rolę wpływy . intrygi niemieckie, że prze­
wrót ten jest do pewnego stopnL dziełem dy- 
plomacyi niemieckiej, podjętem w celu pokrzy- 
żowan: 1 planów Anglii i zakłócenia wytwarza­
jącej się „ c u ttIo  cordiale" między nią a pań­
stwem cara. Dziś iuż nie ulega wątpliwości, że 
nie była to bynajmniej, nawet nie częściowo, 
robota rąk niemieckich, że przeciwnie przewrót 
ten nie odpowiada bynajmniej inteneyom dyplo­
m acji niemieckiej, że był dla niej taką samą 
niespodzianką, jak dla innych narodów. Część 
prasy niemieckiej wypowiada to otwarcie i wy­
raża wielkie obawy o dalsze losy tak dobrych 
dotychczas stosunków niemiecko-tureckich. Krzy­
żacka polityka Niemiec, to polityka wyzysku, 
obławiania się kosztem tych, którzy czy to z po­
wodu swej niemocy, czy też niezaradności po­
zwalają się wyzyskiwać. Takiem podatnem po­
lem wyzysku, politycznego i ekonomicznego, by­
ła dotychczas dla Niemców Turcya i dlatego 
okazywali jej władcy i rządzącym sferom taką. 
czulą przyjaźń, tak czujną otaczali ją opieką.—  
Z słabym, senor/ałym sułtanem i otaczającą go 
kliką łatwa była sprawa, lecz cóż się stanie, 
jeżeli Turcya zamieni się na prawdę na pań­
stwo konstytucyjne i naród sam obejmie straż 
nad swrenn i a ter e,sam i ? Jaki ODrót weźmie wte­
dy sprawa kolei bagdadzkiej, po której Niomcy 
tyle spodziewali się korzyści? I pod względem  
politycznym odrodzona Turcya wejść może na 
nowre tory. —  To też prasa niemiecka z wielką 
troską śleuzi rozwój wypadków na Bałkanie, a 
pociesza się jedynie tem, że pokrzyżowały one 
do pewnego s to p n ia  także plany i zamiary An­
glii.

Lecz pociecha to mała i wrątła. Doświadczenie 
uczy, że narody konstytucyjne zawsze w więk­
szej mierze grawitowały ku Anglii, niz ku Niem­
com, które, mimo konstytucji zawsze jeszcze 
tkwią w pętach absolutyzmu. Niemcy nigdy wo- 
góle nie umiały zdobyć się na otwarte i szcze­
re popieranie ludów, walczących o wolność. To 
też prasa liberalna w Niemczech przewiduje już, 
że i nowa Turcya odwróci się od przyjaciela i 
opiekuna Turcyi dawmej, podobnie, jak to się 
stało z Rosyą, gdzie małe tylko ograniczenie 
absolutyzmu wystarczyło, aby wytworzyły się

Henryk Zbierzchowski

Waryat.
n o w e l a .

Szli aleją, skąpaną popołuduiowem słońcem, 
wśród drzew Dezlistnych jeszcze i martwych. 
Szli blisko koło siebie, prawie ramię przy ra­
mieniu, le^z w zupełnem milczen.u i ciszy. D u­
szę Henrvk rozpierała bezmierna radość, ile 
razy pomyślał nad tem, co się stało. Oto nie­
dawno, przed pół godziną zalodwie, na oblanej 
słońcem plaży wśród monotonnego szumu mo­
rza wyzna* jej w szystko., otworzył przed nią 
duszę aż do najtajniejszych głębi skreślił dzieje 
swego życia, opowiedział bezmierną tęsknotę 
długich ciężkich dui zasypał ją  potokiem bar­
wnej, mieniącej się kolorami tęczy wymowy, a 
wreszcie nic nie mówiącej i zasłuchanej z tępą 
martwotą w jego słowa wcisnął na palec pier­
ścionek zaręczynowy... Dani Rena przyjęła go... 
prz- e < ały ten czas nie drgnął aD' jeden mu- 
gkuł jej twarzy... wzrok jej z jak>einś tępem 
zadumaniem gonił rozbijające się u brzegów 
fale,.. Ale przyjęła., ta dumna, niedostępna, ta­
jemnicza kobieta, o której nie mógł pomyśleć 
te z  drżenia serca, przed którą dłngio miesiące 
dusza jego w niemej adoracji upadała na ko­
lana, stała_ się ?'ego narzeczoną... Do chwili tej 
tak ważne.,, a tak doniosłej prz3Tgotow3'wał się 
długo... wiedział, że wzruszenie nie po ?woli mu 
sformułować myśli że może powiedzieć coś, co 
go ośmieszy zabije na zawsze w  jej oczach. 
To tez z cają rerfidya literata .bmyśiił z góry 
e^Łuućye aż ilo flajdrobnieiśzycu szczegółów.

prądy anti.uiemieckie. Zdaniem tej części prasy 
niemieckiej winien temu przedewszystkiein sam 
rzad niemiecki. Jego antiwolnościowa polityka 
zraża i odpycha wszystkie narody. W Petsyi 
podczas zamachu stanu, dokonanego przez sza­
cha, tylko niemieckie poselstwo zamknęło swoje 
bramy dla zbiegów z obozu rewolucyjnego; obe­
cnie zaś w  Turcyi tylko niemieckie okręty nie 
powitały wywieszeniem Hag aktu nadania kom 
stytucyi, a niemiecka ambasada otwarcie otacza­
ła opieką tycli, przeciwko którym zwracał się 
gniew ludu, zrywającego więzy absolutyzmu.

Opinia publiczna w Niemczech czuje też do­
brze, że taka polityka rządu do reszty odosobni 
Rzeszę i pozbawi ją wszelkich zewnętrznych 
wpływów: a jednak opinia ta nie ma dość siły, 
ażeby wywalczyć zmianę w tym kierunku.

; Ta perspektywa zupełnego odosobnienia jesl 
wprost straszną dla państwa i narodu, który 
swój byt ekonomiczny opiera już niemal prze­
ważnie na eksporcie, na stosunkach handlowych 
z iunemi państwami i krajami. A  niepowodze­
nia polityczne już dziś dają się we znaki sto­
sunkom ekonomicznym w Niemczech. Po erze 
świetnego rozwoju —  zjawia się już zastój, 
który zwiększa się z dnia na dzień. Wymownym 
objawem tego zastoju jest : takt, że dochody 
Rzeszy niemieckiej z ceł i podatków wynosiły 
już w pierwszym kwartale roku bieżącego o 
56 m i l i o n ó w  m a r e k  m n i e j ,  niż było prze­
widziane w budżecie. Sytuacja finansowa pań­
stwa tego jest też dziś wprost opłakana. O zna­
czniejszych oszczędnościach w wydatkach, zwła­
szcza na armię, wobec obecnej konstelacyi po­
litycznej nie może być mowy; tymczasem do­
chody jtiż od szeregu lat nie wystarczają na 
pokrycie tych wydatków. Na pierwszy plan 
spraw wewnętrznych wysunęła się tam obecnie 
konieczność reform finansowych, a właśnie te 
velorray sprawiają dużo kłopotu nietylko rzą­
dowi, lecz także poszczególnym stronnictwom. 
Równowaga w budżecie Rzeszy nie da się przy­
wrócić bez p o d n i e s i e n i a  p o d a t k ó w  o 
c o  n a j m n i e j  400 <1 o 500 m i l i o n ó w  m a ­
r e k .  Suma to olbrzymia, a wprost groźna wo­
bec wzmagającego się zastoju.

Ogół niemiecki zdobyłby się na taką nowa o 
fiarę dla państwa i utrzymania jego potęgi za­
pewne bez większego oporu —  gdyby był bar­
dziej zadowolony, chociaż tylko z wewnętrznych 
politycznych stosunków. Lecz, ja ł już zaznaczy­
liśmy, zadowolenia tego n ema. ” Rząd księcia 
Biilowa w ysila się wprost na to, aby zrazić so­
bie wszystkich, Wyparłszy z większości rządo­
wej centrum, połączył się z wolnomyślnymi, a- 
żeby — na każdym kroku uprzytomniać im do­
bitnie, że pragnie rządzić nadal w duchu skraj- 
uie konserwatywnym, nawet reakcyjnym. Gło­
śną obecnie jest w catych Niemczech sprawa 
burmistrza miasta szleswickiego • Husum, dra 
Schuckmga, któremu rząd w ytoczył proces dy­
scyplinarny za to, iż w  duchu liberalnym  po­
zw olił sobie skrytykow ać niektóre czyny i roz­
porządzenia władz rządowych. Sprawa ta w y­
wołała w kołach liberalnych takie oburzenie, 
że konserwatywuo-liberalny blok zaczyna już 
pęk&ć i rozpadać się na dobre. I łatwo stać 
się może, że gdy w jesiennej sesyi parlamentu 
stanie na porządkn dziennym sprawa reformy 
finansów Rzeszy, rząd znajdzie się wobec da­
wnej opozycyi: wolnomyślno-centrowo-socyali- 
stycznej.

W szystko wogóle na dobre psuje się w pań­
stwie Wilhelma II. Arogancya pruskich szowi 
nistów rozbiła wielkie, ogóluo-niemieckie sto­
warzyszenie flotowe, proces Eulenburga odsłonił 
moralną zgniliznę w najwyższych sferach, nie­
zaradność i bezwzględność rządu, liczącego się 
bardziej z impulsywnością i wolą władcy, niż 
z opinią publiczną, wytwarza coraz nowe kwe- 
stye sporne. Rozpasany hakatyzm znów oburza

Nie dziw więc, że przedmowa jego, nad którą 
przesiedział parę dui, a którą wreszcie nauczył 
się na pamięć —  była pewnego rodzaju litera­
ckim „rnajsterstuckiem11, pełnym przerafinowauoj 
perfidyi i dużego sprytu. Mimo całą płynność i 
skończoność formy łkała ona akcentami żyw io­
łowej szczerości, dotykała najczulszych strun i 
była powleczoną patyną zawstydzenia i dzie­
cinnej prawie naiwności. Była to nie konwen 
cyonalna, banalna prośba, o rękę, ale nieśmiałe 
romantyczne w3Tznanie serca rozkochanego pa­
zia, kturego każdej chwili za młodzieńczą zu­
chwałość może spotkać słodka śmierć z rąk —  
obrażonej królowej.

Na przykład jalc efektowne a wzruszające 
było zakończenie jego wyznania: „Otwarłem na 
oścież złociste duszy mej podwoje; żywTe, młode, 
drgające serce składam z ufnością do twoich
stóp. W eź je, przygarnij, utul miłującemi dłou- 
mi. A pomyśl, źe jeśli strącisz mię w otchłań —  
jedna bujna egzystencja pójdzie na marne i 
wiecznie na drodze twej będzie stać, jak wry- 
rzut blade widmo, z zakrwawioną piersią, bę­
dzie wyciągać za tobą cienie rąV wychudłych 
i wołać rozpacznie Pani! patrz, ceś zrobiła
z mojem życiem !!“ : <

A jako akompaniament do tej melodj'jnej 
frazy pluskało monotonnie morze, wbiegając na 
płaski, piaszczysty brzeg, którego długa, melan­
cholijna, szara linia nie miała zda się1 końca i
zlewała się gdzieś na widnokręgu z niebem,
A przed nimi, na połnem morzu kołysała się 
nudnie i sennie, tam i napowrót uwięziona na 
kotwicy barka rybacka z białym żaglem . Puch 
jej mir rowy i jednostajny przykuwał oczy i ko­
p sa ł myśli w jakiś spokojny, cichy, usypiający 
jytm,.. Morze szumi, pluszcze, szemrze, syczące-

się na rząd, że w  nowej polityce anupoiskiej 
zatrzymał się nagle w połowie drogi, że nie ko­
rzysta z uchwalonego prawa ekspropryacyjnego 
względem Polaków. Lecz zdaje się. że i ta wstrze­
mięźliwość rządu, rzeczywiście dziwna po po­
przedniej natarczywości, wynika w niemałej 
mierze z trudności finansowych.

Dość, że dziś w Niemczech wszystko jest nie­
zadowolone, wszystko sarka i z trwogą spoglą­
da w przyszłość. A  przyszłość ta rysuje się 
dla państwa i narodu niemieckiego naprawdę 
niepomyślnie. Nie dziw, że na tle tego przygnę ' 

bierna ogół niem ecki, spragniony nowych tryum­
fów, chociażby tylko duchowych, z takim zapa­
łem uezopił się — balonu Zeppelina. Lecz i tu 
spotkało go nowe niepowodzenie.

W i e d e ń  w  c y f r a c h .
■ Wiedeń, 5 sierpnia.

(Wielk Wiedeń i W ielki Kraków. — Dwa miliony mie­
szkańców. — I*ól miliona Słowian. — Przedsiębiorstwa

miejskie. — Ogrody i plantacye. — ltuch obcych.)

W  tych dniach ukazał się „Statystyczny ro­
cznik. miasta W ieduia za rok 1906 z dodatkiem 
niektórych dat za rok 1907“, zestawiony przez 
kilku urzędników konceptowych magistratu w ie­
deńskiego, a zredagowany przez starszego ko­
misarza dra llecka. Wobec rozpoczętych już 
prac około stwoizenia „wielkiego Krakowa11, 
wzorowanego po części na „wielkim W iedniu11, 
zajmującem będzie dla- Krakowian bliższe przy­
patrzenie się niektórym datom statystycznym, 
ilustrującym rozwój stolicy naadunajskiej.

Obszar gminy wiedeńskiej, składającej się 
z 21. dzielnic, wynosi 27.308 hektarów, z któ 
rych więcej niż jedna trzecia (9.195 ha) przy­
pada na samą dzielnicę 21 Najmniejsza dziel­
nica 6-ta ma 107 ba.

Ogromny ten obszar zamieszkiwała w roku 
1906 imponująca liczba 1,999.912 osób. Obecnie 
przeto z pewnością przekroczyła już 2 miliony.

Charakterystyczneir jest, iż przeszło pól mi­
liona (546.780) mieszkańców pochodzi nie z W ie­
dnia i nie z Dolnej Austryi nawet, ale -z in­
nych krajów koronnych, przedewszystkiein sło­
wiańskich Fakt ten — nawet bez wykazu sta­
tystycznego —  rzuca się każdemu, kto był wr 
Wiedniu czas jakiś, w oczy W szak właścicie­
lami małych sklepików spożywczych, mniejszych 
warsztatów szewskich i krawieckich, a często i 
wielkich zakładów przemysłowych w Wiedniu, 
są przeważnie Czesi. Domokrążcjr i handlarze 
przeróżnych drobiazgów, wyczekujący nieraz 
całerai dniami na Ringstrasse lub Grabenie na 
kilkudziesięciocentowy zarobek, to przeważnie 
żydzi galicyjscy. Kroafki i Słowaczki bez kon- 
kurencyi niemal opanowały handel jarzynami, 
owocami i kwiatami. Ism ieją w W ieamu dziel­
nice cale, w których o wiele częściej słyszeć 
można język czeski lub po'ski niż niemiecki.

W obec »ego rodowici W iedeńczycy pożegnać 
się muszą z ilnzyą, jakoby Wiedeń bjrł miastem 
czysto niemieckiem, Wiedeń dzis, to stolica pań­
stwa złożonego z różnych narodów, przyciągają­
ca ku sobie wielojęzyczną tego państwa ludność 
już to nadzieją lepszego, niz w kraju, zarobku, 
już to ponętami kulturalnemi wielkiego miasta. 
Znaczny też jest zastęp nie-Niemców, zmuszo­
nych do przebywania w Wiedniu, jako siedzibie 
władz centralnych i najwyższych zakładów na­
ukowych, w charakterze urzędników, profesorów 
lub uczniów. O tem wszystkiem naturalnie nie 
wspomina „Rocznik statystyczny".

Gmina wiedeńska jedna z pierwszych w Eu­
ropie zaryzykowała objęcie większych przedsię­
biorstw we włusnjr zarząd. Dziś pod zarządem 
miejskim pozostaje elektrownia , gazownia, bro­
war, 5 kas oszczędności, przedsiębiorstwo po­
grzebowe, tramwaj edektryczuy i wiele innych.

mi językami fal wbiega na piasek, a barka na 
pełnem morzu kolebie się tam i napowrót, tam 
i napowrót...

Zbliżali się w stronę portu... miała nastąpić 
teraz druga część programu... przejażdżka gon­
dolą na pelnem morzu i dalszy eiąg wyznań.

Henryk rzucił okiem na niebo... słońce sta­
czało się coraz niżej po nieboskłonie i poczęło 
nabierać purpurowych ogm... A więc wszystko 
tak, jak sobie wpierw obmyślił... będą lnielf za 
chwilę cudowny zachód słońca ziemia i morze 
zapłoną ogniem i purpurą, a z gorejących fal 
wykwitnie ku niebu wierzycam< kościołów i pa­
łaców, to jedyne na świecie miasto, miasto — 
cud, miasto —  marzenie, kochanka morza —  
Wenecya A  wtedy on wsparty o miękkie po­
duszki gondoli, drżącym ze wzruszenia i ze szczę­
ścia głosem, będzie snuł dalszy wąteu swych 
serdecznych wyznań; opowie Renie plany na 
przyszłość, roztoczy przed jej duszą wymarzony, 
jedyny obraz ich przyszłego życia, pełnego eks­
taz i ciągłej kontemplacji. Doszli do portu... 
uwiązane do słupówr chwiały się rytmicznym 
ruchem gondole, jak czarne ' mistyczne ptaki, 
rwące się w dal, na morze... Kilka szarych po­
staci podniosło się nagle z ich dna... gondolie­
rzy poczęli chórem proponować,.

—  „Gondola signiori, gondola!"
Pani Rena rzuciła okiem po gondolach. W ska­

zała okiem najbliższą;
— Jedźmy tą. ja proszę... jest najżałobniej- 

sza ze wszystkich... czy nie zauważył pan, że 
Wygląda, jak trumna...

Nie sprzeciwiał się, choć uderzyło go niemiłe 
słowo „tmmna11 i dziwny ton jej mowy w  ta 
kiej chwili , Gondolier, m iy  staruszek, o mar­
twej, jakby wyblakłej twa-zy, uśmiechnął się

Przedsiębiorstwo omnibusów, które jako wdasność 
niTwmtnego towarzystwa wykazywało stały de 
heyu, przechodzi obecnie rówuież w zarzad miej­
ski. W szystuie te przedsiębiorstwa, przynosząc 
olbrzymie dochody gm inie, prowadzone też są 
ku zupełnemu zadowoleniu publiczności', która 
o wiele chętniej korzysta n. p. z usług gazowni 
m iejskiej, niż istniejącej w Wiedniu drugiej, 
prywatnej. rdaznaczvć przyteir należy, że, jak 
to wynika z „Rocznika statystycznego11, świa 
tło elektryczne coraz więcej znajduje w Wiedniu 
zwolenników.

Próez trainwaiu i omuiousu służyło komuui- 
kacyi ulicznej w roku sprawozdawczym 3874 
powozów' i dorożek, 8 omnibusów hoteiowycn.

Cyiry te, jakoteż znaczna liczba (2297) nie­
szczęśliwych wypadków, spowodowanych tymi 
wekikułanw, przeczą utartej między podróżnymi 
opinii. .:akoby ruch uliczny w Wiednia był bez 
porównania słabszym, niż w innych stolicach 
europejskich f

Go jednak czyni W ledeń o wiele milszym i 
sympatyczniejszym od innych wielkich miast, 
to chęć i umiejętność wyzyskania każdego wol­
nego kawałka ziemi na założenie plantacji lub 
ogrouu. Prześliczne okolice lasu wiedeńskiego, 
nauczyły Wiedeńczyków' kochać przyrodę i zie­
leń drzew. Mało też jest miast tak obfitujących 
w plantacye i ogrody publiczne, jak Wiedeń. 
Przestrzeń przez nie zajęta wynosiła w r 1907 
10 milionów metrów dwadratowych. Olbrzyrrem  
nakładem kosztów i pracy utrzymuje miasto te 
plantacye wr sianie wrzorowvm. Co roku też 
przybywa ulic wysadzanymi drzewami, a obe­
cnie magistrat pracuje nad urzeczywistnieniem  
świetnego planu burmistrza Luegera, który pra­
gnąłby otoczyć całe ńnasto pierścieniem ogro­
dów i łąk (Wald- uud W iesengurtel). W  mie­
ście posiadającom wiole fabryk, a pizyti-m uży- 
wającen, wyłącznie węgla, jako materyału opa­
łowego, takie „rezerwoary świeżego powietrza" 
są nie tylko rzeczą nadającą estetyczny wygląd 
ulicom i placom, ale są wprost koniecznym wa- 
•nnkieiu zdrowia mieszkańców. Pod tym wzglę­
dem wiele miast mogłoby pójść za piTykładem 
Wiednia.

Z kolei podaje „Rocznik" zajmujące daty, 
odnoszące się  do konsumcyi tytoniu. Docbód 
rządu ż cygar, panierosów i tabaki w 1725 
trafikach wiedeńskich wjmosił w roku sprawo­
zdawczym ogromną sumę 43,932.219 K.

O ruchu robotniczym informują nas następu­
jące cyfry: w r. 1906 zorganizowano 270 straj­
ków, z których prawie połowy (129) zażegnano 
zupełnem spełnieniem żądań robotników, 29 czę­
ściowym, a 112 strajków pozostało bez rezul­
tatu.

Sreć telefoniczna lokalna rozszerza się z roku 
na rok, a teraz zwłaszcza, po wprowadzeniu tn- 
stytucyi teieforrów, wspólnie opłacanych przez 
kilku abonentów, liczba aparatów prywatnych 
wzrośnie znacznie. W r. 1906 notuje „Rocznik"
1 ,6 4 0 .0 0 0  rozmów, wyłącznie lokalnych.

Pod jednym tylko wrzględem statystyka smu­
tne może nasunąć Wiedeńczykom refleksje: Oto 
ruch obcych, jakkolwiek me zinnieiszając.y się, 
nie rośnie jednak w’ stosunku do wzrostu mia­
sta. Iństa gości hotelowych z r. 1906 wykazuje 
505.105 osób. Zważyć też należy, że większość 
tych „obcych11 stanowili poddani austryaccy. 
Goście zagraniczni o wiele chętniej nawiedza,ą 
inne-stolice europejskie. Przyczyny tego zjawi­
ska mogą bj-ć bardzo różnoiodue. Jużto odstra 
sza ich drożyzna wiedeńska, jużtu inne mmsta 
przedstawiają więcej dla turystów atrakcji, lub 
umieją ich ściągnąć zręczniejszą reklamą. Lep­
szym dla W iednia pod tym względem będzie 
zapewne rok bieżącjy dzięki wystawie w  Pra­
dze, a także z powodu urządzonego w maju 
„uroczystego pochodu jubileuszowego11, który 
jednak pokładane wr nim nadzieje po częśc- za­

przyjaźnię do Rery i podał jej rękę. Lsiedli na 
wygodnych poduszkach siedzenia, gondolier zro­
bił kilka miękich, prawie niedostrzegalnych po­
ruszeń wiosłem i gondola pomknęła na morze, 
pozostawiając za sobą białą smugę na wodzie ,. 
Pani Rena pierwsza przerwała milczenie.

— Dziwną twarz ma nasz gondolier, tknął 
ją boleśnie rylec cierpienia... ten człowiek mu­
siał w iele cierpieć w swem życ"i już przez to 
samo jest mi sympatvcznyro . cierpienie pociąga 
mnie, jest rai czemś bliskiem. , nie uwierzy pan, 
jak nie lubię twarzy szczęśliwych, zdrowych, try­
skających życiem i wyrazem zadowolonej ze sie­
bie sytości...

Henryk poruszył się niespokojnie... nie w  smak 
mu była cała ta przemowa Reny i ton jej mi­
norowy.. wygląda to, jakby pod jego adresem 
skierowane.. Gdy stał dziś rano przed lustrem, 
zauważył zdrowe rumieńce na swych pohczkach... 
trudno! przecież nie mógł ich zasmarować białą 
farbą.,. Na szczęście w tej samej cliwili słońce 
zaczynając zapadać za hor3rzont, rzuciło nurpu- 
rową łunę na ziemię i morze... z aksamitnych, 
przeaziwn-e miękich fal wodnych poczęły W3’- 
kwitać raz po raz kolorowe, cudne miraże, se- 
motna biała chmurka na środku nieba rozśmiała 
się czerwonym rumieńcem a koronkowe zarysy 
wynurzającego się z wody miasi nabiały na­
strojowych, różow3rch obwódek.. Paul Rena sze­
pnęła cicho:

—  Płyniemy, jakby we krwi...
Skorzystał z zachodu siońca, aby odwrócić jej 

myśli W skazał ręką przed siebie:
—  W idzi pani, jak przedziwnie płonie na nie­

bie kopuła Santa Maria della Salute.. niby mi­
styczna róża... oto jedyne tło do obrazów reli-

wiódł. Znowu bowiem prz3rbyłv tłumy z jiiowin- 
oyj austryackidi, a nraostwo osób z zagranicy, 
które swój przyiazd zapowiedziały w odatuicj 
chwili odwołało zamówienia na pokoje i bilety 
na trybunach.

A jedDak Wiedeń ma swój urok niezaprze- 
czenie. Kaźd3i,' kto umie patrzyć i studyować, 
kogo cieszy estetyka, rozumna i celowa praca 
dla dobra powszechnego ludności, kogo zajmują 
nowoczesne urządzenia społeczne i higieniczne, 
z pewnością nie będzie się w Wiedniu nudził. 
A zwłaszcza my, Polacy, dużo się w Wiedniu 
możemy nauczyć... Zastępca.

Do „Słowa Polskiego11 donoszą z Cieszyna:
W  ostatnich dniach nbiegłego miesiąca za 

padły nominacja oielskiei Rady szkolnej okrę­
gowej na nauczycieli szkól polssicb wr tym o- 
kręgu Poprzeaziła je poprzednio „puryfisacya" 
szkół z pomocniczych sił nauczycielskich, nie 
mających do nauczania kwalifikacji. W okręgu 
tym mianowano prowizorycznych nauczycieli 
szkół polskich na wolne posady po usunięfjeh  
i powstałe wrskutek rozwoju szkół. Jeszcze przed 
mianowaniami wychowankowie p o l s k i c h  pa-  
r a l e l e k  seminaryum nauczycielskiego w Cie­
szynie, gdzie tego roku odbjłe się p i e r w s z a  
ma ur a ,  zwrócili się ao inspektora sznolnego, 
p. W iśniowskiego, z zapytaniem, ile bedzie wol­
nych miejsc. I ku ogólnemu i ch zdumieniu u- 
slyszeli, że d la  u c z n i ó w  p o l s k i c h  p a r a -  
l e l e k  w o k r ę g u  b i e l s k i m  w' p o l s k i c h  
s z k o ł a c h  n i e  b ę d z . e  p r a w i e  ż a d n y c h  
p e s a d  gdyż pierwszeństwa w tym okręgu bę­
dą mieli wychowankowie p r y w a t n e g o  n i e ­
m i e c k i e g o  s e m i n a r y u m  w Bielsku, i nie­
mieckiego seminaryum w  Cieszynie, zaś kandy­
daci z polskich paralelek tylko o tyle, o ile  
pochodzą z okręgu bielskiego. ; >

I rzeczywiście, na d z i e s i ę c i u  ubiegających 
się o posady wychowanków polskich paraielek. 
Rada szkolna bielska mianowała zaledwie c z t e ­
r e c h ,  wjrznaczajac im posady najgorsze, resztę 
zaś podań odrzuciła —  między niemi podanie 
celującego ucznia paiaielek, obsadzając resztę 
posad Niemcami.

Odrzucenie podań uczniów' polskich paralelek 
nastąpiio, mimo, iż gramy nieraz wyrażały ży­
czenie, aby posady w ich szkołach obsadzano 
uczniami paralelek, immo, iż większość okręgu 
tego, powiaty sądowe strumieński i skoczowski, 
należą do najbardziej polskich w Księstwie Cie- 
szyuskiem. ;

Odrzucenie to i mianowanie Jo polskich szkół 
uczniów seminaryów, niemieckich, nastąpPo, mi­
mo, iż seminaryum bielskie jest s-eroinaryuni pry- 
watnem, utrzymj'waneni w łaściw ie przez pruski 
„Nordmark", mimo, iż w seminaryum tem nau­
ka jeżyka polskiego udzielaną jest zaledwie 
przez dwie godziny tygodmow '0  przez nauczy­
ciela nie pos.adającego do tego najm niejszych' 
kwalifikacyj, mimo, iż w seminaryum nauczy­
c ie lsk im  uczą języka Dolsk^go jedynie jauo 
przedmiotu.

Inspektorem okręgu bielskiego jest „Poiak11 
z Galicyi p W i ś n i o w s k i ,  pełniący służbę 
inspektora, jako nieczynny tymczasowo profesor 
polskich paralelek w Cieszynie (!!).

A  teraz jaki cel tych bezprawi ? Otóż chodzi 
tu o nic więcej, jak o utrącenie postanowione­
go już przez rząa centralny utworzenia polskie­
go seminaryum nauczycielskiego.

Tyle korespondeut „Słowra Polskiego". Czy 
wrobec nowego tego gwałtu władz niemieckich 
na Śląsku, Koło polskie nie zdobędzie się na- 
resz.cie na energiczną aneye odporną, o którą 
społeczeństwo polskie woła już oddawna?

gijnych Tizkana: Czy nie zdaje się i>ani, że w 
te; chwili, jak mówi poeta.

I  z każdej chm ury, z każdej n ieba cząstk i 
B ły sk a ją  głów ki w k ry sz trln em  przeźroczu, 
T w arzo  cieuaw e, oparte  n a  p ią s tk i
I  ty s iąc  w  ziem ię skierow anych  oczu.

Nie odpowiedziała nic. Płynęli jakiś czas 
w  milczeniu. Goudoia krajała prawie bez szele­
stu fale morza, nurzając się jak tajemniczy 
ptak, w powuetrzu przesycorem blaskami. Tylko 
od czasu do czasu odzywał się za ich plecami 
s z k l a n y  jęk kropel, spływających z wiosła 
w morze. V? tej chwili słońce zgasło za hory­
zontem, kolorowe pyłki rozrzucone po niebie 
poczęły rzednąć i zacierać się, a morze nabra­
ło nagle jakichś zttlinjwsti, stalowwch połysków. 
Zerwał się wiatr i począł marszczyć powierzchnie 
wody. Fale płynąc gdzieś z pGrieg" rrorza w 
stronę zatok!, pluskały cicho, rozbijając się e 
boki gondoli. Pani Rena odwróciła się w ty  i 
poprosiia miękko:

—  Żagiel! dobry człowieku.
Staruszek zręcznym ruebem przeciągnął sznur 

nad głowam i siedzących, jeden jego koniec 
przymocował do ana łoazi. drugi zaś pochwycił 
w ręce. Wiatr uderzył w rozciągnięte płótno, 
wyaął go kolisto i gondola przechylona lekk - 
na jedną stronę, pomknęła jak strzała prze­
wodne odmęty... W tej chwili zalśnił na mor 
skiej powierzenni długi srebrny szlak... to mie­
siąc wypłynął z za gór na niebo, blady jeszcze 
i jakby senny., daleko, tam gdzie scalowra lima 
moi za zdawała się zlewać z niebem, zabłysło 
parę gwiazd drżących i migotliwych... mrok za­
czął zarzucać zrazu swe sieci na ziemię i na 
morze... (C. d. n.)
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% P e r n y i .
W ypadki w  1'urcyi odwróciły uwagę opinii 

publicznej od przewrotu perskiego, który dla 
przyszłości narodów maiiometańskich ma także 
tak wielkie znaczenie jak konstytucya turecka

Do wyjaśnienia zaszłych. w Persyi wypad­
ków przyczynia się bardzo rozmowa teherań- 
skiego korespondenta „Rjeczy" z byłym prezy­
dentem zbombardowanego medżilisu p. Mirzą- 
Izmaiłem-Chan-Mutmar-ed-Doulem. pochodzącym 
z  plemienia Awszarów. Ten polityk perski o- 
trzymał staranne wychowanie i wysokie wy­
kształcenie w Konstantynopolu, skąd przeniósł 
się do Paryża jako sekretarz poselstwa per­
skiego. Powróciwszy do ojczyzny, służył naj­
pierw w ministerstwie spraw zagranicznych, 
puczem został wiceministrem sprawiedliwości

—  Niespełna przed rokiem — powiedział ko­
respondentowi Mirza-Izmaił-Chan —  wybrano 
mni< posiem do medżilisu z prowmcyi Eender- 
Baszir, a wkrótce potem także i z Chorosomi 
W obu tych wypadkach zrzekłem się wyboru 
znajdując, że obowiązki poselskie są dla mnie 
za trudne. Kiedy mnia jednak mimo mojego o- 
poru wybrano po raz trzeci w prowincji Arak, 
zdecydowałem się wybór przyjąć. W trzy mie­
siące później wybrano mnie prezydentem me­
dżilisu (,.reJżi medżlise szurmi mili"), którą to 
godność piastow ałem aż do chwili zbombardo­
wania parlamentu.

—  Należałem do partyi centrum — umiai ko­
wanych postępowców („teraki peiwer"). Fartya 
ta nie miała piogramu w enropejskiem znacze­
niu tego wyrazu. Domagaliśmy się uregulowa­
nia łinansów państwowych, kontroli nad memi 
i zakładania szkół na wzór europejski. Nadto 
dążyliśmy w przeciwstawieniu do lewicy do 
utrzymania z rządem stosunków przyjaznych.

Nie narażając się na zarzut stronniczości, 
mogę powiedzieć, że wszystko, cokolwiek do­
brego uczynił medżilis, było rezultatem działal­
ności tej grupy. Zbadaliśmy stan finansów, ure­
gulowaliśmy budżet woj skowy, wypiacowalismy 
statut organizacyjny dla szkół średnich i d li 
uniwersytetu w  Teheranie. Medżilis tylko w 
pierwszym okresie swego istnienia był ponie­
kąd rewolucyjnym. Za czasów zaś mojego prze­
wodnictwa medżilis okazywał wielkie umiarko­
wanie we wszystkich sprawach.

Na pytanie o powody krv awego rozpędzenia 
medżilisu i zbombardowania gmachu parlamen­
tu, odpowiedział Mirza-Izmaił-Chan w następu­
jący sposób:

—  Członków medżUisu często oskarżano o to, 
że sympatyzowali z pretendentem do tronu księ­
ciem Zili sułtanem. A le z ręką na sercu śmiało 
mogę powiedzieć, że nie było w medżilisie ni­
kogo, ktoby plany Zili sułtana w  jakikolwiek 
sposób popierał lub pochwalał.

—  Dalej oskarżają endżumeny i prasę. Nie 
przeczę, że z 114 endżumenów, które istniały 
w Teheranie, 4 lub 5 okazywały za mało taktu. 
Być może taKże. że z pośród 4 0 — 50 dzienni­
ków7, wydawanych w tym czasie, 4  lub 5 nad­
używał}7 wolności prasy, ale na ogół nie może 
ulegać żadne, w ątpliwości, że zarówno endżu- 
m tny juk prasa działały dla doora narodu w 
granicach najzupełniej legalnych.

—  Żadnych oznak nadciągającej burzy nie 
było. W szystko pozwalało spodziewać s ię , że 
okres wstrząśnień minął i że teraz rozpocznie 
się epoka pracy spokojnej, organicznej. Ze stro­
ny rządu uspakajano nas, aby tem pewniej w y­
mierzyć cios śmiertelny. W  ciągu ostatnich dni, 
kiedy szach zażądał od medżilisu przyjęcia usta­
wy o endżumenach, ograniczenia wolności prasy, 
uregulowania handlu bronią, medżilis chętnie 
wziął te wnioski pod obrady. Do tego stopnia 
był on pojednawczo uspusoDiony. Potem szach 
zażąla ł wydalenia z P ersy i niektórych niemiłych 
mu osobistości, jako to znakomitego mówcę 
Malik-il-Mukatalimina, redaktora Sur-i-Srafil- 
Dżengis-Chana i innych. Medżilis odpowiedział, 
że żądanie to jest sprzeczne z konstytucyą, i że 
wskazane osobistości nie mogą być przemocą 
wydalone z państwa. Jednakowoż same osobi­
stości te dowiedziawszy się, że dalszy ich pobyt 
w Persyi grozi konfliktem między parlamentem 
a szachem, oświadczyły gotowość dobrowolnego 
ndawa się na wygnanie, w odpowiedzi na to 
szach osobnym dastehatem pozwolił im nadal 
pozostawać w Teheranie.

— Wobec takich faktów ułożyliśmy się, że 
w dniu krytycznym zbiorą się w moim domu 
przedstawiciele partyi pałacowej z Etnir DżaD 
giem na czele z jednej strony, a niektórzy po­
słowie i mnszteidy z drugiej, poczem wszyscy 
razem zamierzaliśmy w oczach ludu przejść pie­
chotą ao medżilisu, na znak, że pomiędzy par- 
tyą dworską a nami zapanowało porozumienie.

—  Ale w oznaczonym dniu napróżno oczeki­
wałem swoicń gości. Zamiast nich doniesiono 
mi że gmach medżilisu otoczyło wojsko. N a­
tychmiast udałem się do parlamentu i wezwa­
w szy do siebie dowódcę wojska, zażądałem wy­
jaśnień Odpowiedział mi on, że ma rozkaz siłą 
opróżnić meczet koło medżilisu, ponieważ obsa­
dzili go rewclucyoniśei. Wobec tego wskazałem  
mu na to. że meczet rależy do medżilisu, i że 
znajdujący się w nim ludzie bynajmniej nie są 
rewolucyorćstami lecz bezbronnymi hupcami i 
rzemieślr:kami, którzy przyszli po pomoc do 
medżilisu, ponieważ wczoraj saibazowie bez 
wszelkiego powodu ograbili ich sklepy. Ale do­
wódca wojska me zważając na moje wyjaśnie­
nie rozkazał otworzyć ogień salwami na meczet 
i ginach medżilisu. Z meczetu zaczęto odpuwia- 
dać rządkiem w ystnałam i rewolwerówemi, na 
co znowu wojsko odpowiedziało strzałami arma­
tnie mi.

— Wobec tego zaproponowałem muszteido wi Se- 
id-Abduiowi, aby wyszedł ze mną do wojska celem 
przedstawienia kozakom, że postępują najzupeł­
niej nielegalnie Mus stelJ jednak zauważył, że 
w takim razie my obaj pierwsi będziemy zabi­
ci. W ówczas ja i sześciu obecnych w gmachu 
członków medżJisu napisaliśmy dwie odezwy: 
jedną do kozaków, a dragą do szacha. Kozacy 
jednak przeczytawszy naszą odezwę, me prze­
stali strzelać. —  Wówczas w ,,słaliśm y do nich 
szanowanego w całej Persyi staruszka Szeik- 
Husseina - Serdiego, który padłszy przed dowód­
cą kozaków na kalana, łłaga i go, aby zap-ze- 
stał strzelania Lecz i to nic nie pomogło —  
W ówczas pozostali posłowie opuścili gmach, w 
którym zostałem ja sam. Sądziłem, że na sam 
gmach panamentu, którego strażnikiem był je­
den bezbronny jego prezydent, kozacy strzelać 
nie będą. Lecz omjhłem się. Pociski armatnie 
zaczęły padać na dach... W ówczas i ja także 
wj szedłem. —  Posłowie zebrali się w ogrodzie

Alis-el-Doule, ab? stamtąd udać się do szacha. 
Ja  skierowałem się tara także, ale w ciągu kil­
ku minut otoczyli nas kozacy. Kilku najstar­
szych wiekiem posłów natychmiast związali, a 
od posła Adierbejdżaliskiego Hadii Ibrabima za­
żądali, aby się rozebrał. Kiedy zaś ten żądaniu 
temu odmówił, zastrzelono go na miejscu. Osta­
tnie jego słowa b y ły  „Jestem posłem adierbej- 
dzanskim. Niechaj moje dzieci walczą o wol­
ność" L. Mnie i dwóch innych pusłów ocalił mój 
służący, schowawszy nas w wysokiej traw ie.—  
Przesiedzieliśmy tam do pozna w nocy, ponie­
waż urządzono za nami pościg.

—  Na kilka dni przed rozpędzeniem medżili­
su — mówił dalej były jego prezydent —  roz­
mawiałem osobiście z szachem, który mi powie­
dział, że jest bardzo zadowolony z pracy parla­
mentu i że zakochał się (sic!) w idei konstytu­
cyjnej...

P. Mirza-Tzmail-Chan.wyjeżdża obecnie do P a­
ryża, aby odpocząć i wrócić do równowagi, spo­
dziewa się jednakowoż, że rychłe będzie musiał 
wrócić, ponieważ jest przekonanj7, że obecna 
reakeya w Persyi jest tylko stanem nrzeiscio- 
wym i krótkotrwałym.

Pożar balonu lir. Zeppelina.
Burza jest najgroźniejszym wrogiem każdego sta­

tku napowietrznego, a niebezpieczeństwo wzrasta 
nietylko w miarę wzmagania się burzy, lecz także 
wedle wielkości balonu. Im większy jest, tem groź­
niejszą musi być dla niego bnrza. Bnrza zniszczyła 
angielski balon „Nulli secundus", burza porwaia i 
uniosła bez śladu w przestwory franmski balon 
„Patrie", obecnie izai, (zniszczyła balon Zeppelina. 
Jak to już wczoraj zaznaczyliśmy w artykule p. t 
„Podróż hr. Zeppelina", balon jego znajdował się 
w powrotnej drodze do Friedrich&hofen nad jezio­
rem Bodeńskiem. Z powodu zepsucia się moiotu 
musiał hr. Zeppelin wylądować pod miastem Ech 
terdiDgen i to w polu, a nie, jak zwykle, na wo­
dzie. Z wylądowania był hr. Zeppelin bardzo zado­
wolony. „Udowodniłem —  rzekł de kupca Franka, 
który go powitał przemową —  że mogę lądować 
wszędzie. Sądzę, że wkrótce balony staną się po­
wszechnym środkiem ruchu". Publiczność odpowie­
działa okrzykami i oklaskami na cześć hrabiego, 
poczem olbrzymi chór zaintonował pieśni: „Die 
Wacht am Rhein" i „Deutschland, Deutschland 
uDer alles". Co do lądowania i dumnych słow hr. 
Zappelina istnieje wersya, że balon musiał pod 
Ecliterdingem wylądować wbrew woli aeronantów, 
a to skutkiem znacznej straty gazu. Podobne hr. 
Zeppelin podczas nocnej podróży wzniósł się do wy­
sokości 1140  metrów, przjezem stracił tyle gazu, 
iż o dalszej podróży do Friedrichshofen nie było 
nawet mowy. Oczywiście nie można stąd ujemnie 
sądzić o samem wylądowania, które się w zupeł­
ności powiodło.

W chwili gdy nr. Zeppelin wygłosił zacytowane 
wyrazy, nikt nie przeczuwał nawet, że może nastą­
pić katastrofa. Tvmezaseem niebo zaczęło się po- 
kiywać groźnymi chmurami. Tysiączne tłumy wi­
dzów, zgromadzone naokoło baionn, wcale nie my­
ślały o powrocie do miasta, sądząc, że skończy się 
na zwykłym deszczu. Ale rychło bardzo gwałtowne 
uderzenia wichru stały się oznaką, że niebezpie­
czeństwo jest bliskie. Inżynierowie Dnrr i  Stakl, 
oceniając grozę niebezpieczeństwa, dali rozkaz, aże­
by wszyscy pospieszyli do lin. Było to bezskute­
czne.

Katastrofa.
Godzina 2 m. 58 po południu, w środę. O tej 

porze zerwała się gwałtowna burza.
„Stałem —  opowiada jeden z naocznych świad­

ków —  na dziobie balonu obok przedniej łodzi, 
gdy od zactiodu zaczął się zbliżać olbrzymi tuman 
kurzu i pokrył cały horyzont. Równocześnie wicher 
silnie uderzył, o wiele silniej, niż poprzednio. Ba­
lon był tak umocowany na kotwicach, że główne 
kotwice trzymały dziób balonn przy ziemi, przez co 
statek napowietrzny mógł swobodnie poruszać się 
wedle kierunku wiatru. Skutkiem bardzo silnego 
prądu balon przechylił się na jednę stronę. Kotwi­
ce zerwały się, i żołnierze nie byli już w możności 
zatrzymać olbrzymiego statku.

„W  ciągu 5 sekund los balonn rozstrzygnął się. 
Część maszynistów, znajdujących się w łodzi, szu­
kała ratunku, wyskakując z niej. Katastroię tłóma- 
czy może ta okoliczność, że kotwica, ważąca półto­
ra cetnara, pochyliła balon ku przodov i, skutkiem 
czego prawdopodobnie jeden z przednich m ały ch  
balonów przedarł się i zaczął z niego ulatać gaz. 
Otóż ów gaz natychmiast zapalił się i cały balon 
w mgrieniu oka stanął w płomieniacn. Wicher po­
chwycił palący się oalon i niósł go w powietrzu 
tnż nad zl :mia orawie na odległość jednego kilo 
metra.

„Jeden z monterów7, który znajdował się w prze­
dniej łodzi, wysKoczył z niej i skutkiem skoku od­
niósł tak ciężkie rany, że wątpliwem jest, ażeby 
utrzy mał się przy życiu. Drugi monter, znajdujący 
się w następnej ku tyłowi łodzi, odniósł ciężkie ra­
ny z poparzenia, równie jak jeden z grenadyerów 
Obn tych rannych odwieziono automobilem do Bern- 
hausen, gdzie miejscowy lekarz opatrzył ich. Z pu­
bliczności kilka osób zerwana kotwica zwaliła na 
ziemię, a jednę osobę zraniła w nogę".

W edle telegramu, naJeszłego Jo Berlina, przebieg 
katastrofy był następując}: Około godziny 3 po po­
łudniu powstała burza, która zerwała balon z ko­
twic i zaczęła go unosić. W  odległości około 50  
metrów od punktu wyładowania, pochylił się tył 
balonn kn dołowi. W  tej chwili uniosła Bię z Da- 
łonu biała chmura i pośród huku buchnął słup o- 
gnia. Dwaj monterzy odnieśli rany od wybuchają­
cej benzyny w motorze. Owi monterzy usiłowali 
przytwierdzić do balonu motor, ażeby się balon 
mógł wznieść w powietrze i uniknąć rozdaicia. ale 
zam!ar ten nie powiódł się. Statek napowietrzny 
niosła bnrza przez pola na odległość 1 kilometra, 
poczem skutkiem wybucha benzyny baion zapalił 
się. Tozostały po nim tylko zetlałe strzępy i po­
czerniałe rusztowanie metalowe.

Wedle doniesienia z Echtendin&en katastrofę spo­
wodowała ta okoliczność, że burza podniosła w gó­
rę jednę z łodzi. Gdy łódź następnie opadła na zie­
mię, uderzyła w metor. W  tej chwili nastąpiła 
eksplozya, która wywołała pożar. Kilku żołnierzy, 
którzy podnosili łódź, zostało ciężko zranionycb-

Jak donosi „Berliner Lokal-Anzeiger", winę ka 
tastrofy przypisać należy nieuwadze posternnkn, 
stojącego przy balonie. Burza już od 6 minut za­
powiadała się wyraźnie. Posterunek powinien był 
natychmiast zaalarmować załogę, która byłaby sła­
bo umocowane kotwice lspioj wbiła w ziemię i 
przedsięwzięła jeszcze inne środki celem przytwier­
d z e n i balonu do ziemi. Balon został zerwany ze 
słabych palów, a 4 0  żołnierzy usiłowało go bez­
skutecznie zatrzymać. W szyscy zostali oowaleni na

ziemię, e. baion poniosła burza na odległość około 
600 metrów. Przód balonu wbił się w konary drze­
wa i wtedy rozległ się huk, poczem z uośród obło­
ków dymu trysnęły płomienie

W  chwili katastrofy hr. Zeppelin znajdował się 
w mieście Eehterdingen. Tam dowiedział się o ka- 
tatastrofie. Na wiadomość o niej rozpłakał się, ale 
wkiótce odzyskał dawną energię. Pospieszył na 
miejsce katastrofy i  wkrótce wiócił do miasta. Pu­
bliczność, milcząc, tworzyła szpaler. Prze d hotelem 
publiczność zażądała:, ażeby hr. Zeppelin wyszedł 
do niej. Gdy hrabia spełnił to życzenie, wystąpił 
z pośród publiczności mówca i zapewnił hr. Zeppe­
lina o współczuciu mieszkańców. Hr, Zeppelin po­
dziękował i zapewnił, że weźmie się do dzieła z 
niezraożoną energią, ażeby zbudować drugi balon.

Po katastrofie.
Hr. Zeppelin powrócił Koleją do Friedrichsnofen, 

dokąd przybył po godzinie 10 rano wczoraj. Tłumy 
publiczności powitały go okrzykami; „Niech żyje!" 
Wiadomość o katastrofie nadeszła do Friedrichs­
hofen już w środę po południa i wywołała kon- 
sternacyę, jak zresztą w całych Niemczech. Ale 
przygnębienie krótke trwało i rozlegało sie hasło, 
ażeby natychmiast pospieszyć hrabiemu z pomocą 
pieniężną. Cesarz Wilhelm zatelegrafował do Zep­
pelina: „M e tracić wiary wobec katastrofy! Niem­
cy na czele świata!" Król wirtemberski równie 
wysłał do Zeppelina telegram z kondoieucyą. —  
Z wielu miast nadeszły podobne depesze

Ale największą jest ofiarność rządu i ludności 
na rzecz hr. Zeppelina Cała prasa niemiecka we­
zwała ludność ao składek. „Koelnische ^eim ng"  
ot.arowała 2000  marek Niemieckie Towarzystwo 
floty napowietrznej w Mannheimie zbiera składki 
dla ^Zeppelina na budowę nowego balonn. Karol 
Lenz oiiarował na teircel 50.000 marek. W dwie 
godziny po katastrofie sekretarz stann dla spraw 
wewnętrznych Bethmann -Hollweg polecił w porozu­
mieniu z resztą ministrów wypłacić z kasy pań­
stwowej hr. Zeppelinowi 500 .000  marek. Dotąd 
ypłynęłc oprócz tej dotacyi państwowej do biura 
hr. Zeppelina w Friedrichsruhe 1 ,300 .000  marek.

Balony hr. Zeppelina. •,
Hr. Zeppelin wypudował po kolei 4 balony. Pra­

cował nad jeziorem Bodeńskiem, na kturem przed­
siębrał próby wzlotu. Do prób musiał mieć wielką 
płaszczyznę, na której możliwem było lądowanie 
bez truda. Po długoletniej pracy wybudował balon 
„Zeppelin nr. I" i przedsięwziął z  nim próbę na 
j iziorze Bodeńskiem. Ale balon ten, jako nieużyte­
czny, został rozebrany, a w pięć lat później po­
wstał balon drugi. Ale i  ten okazał sie nieużyte 
cznym, gdyi nie można nim było sterować. Gdy d. 
17 stycznia 1906 r. wzniósł Bię hr. Zeppelin koło 
Manzell nad jeziorem, burza zaniosła balon na ląd. 
Wprawdzie hr Zeppelin wylądował szczęśliwie, ale 
w nocy bnrza zniszczyła statek napowietrzny, —  
Trzeci balon odbył próbę wzlotu już d, 9 paździer­
nika 1906 r. Balon ten odbył podróż 8-godzinną 
i miał już wielkie zalety. Czwarty baion, który 
teraz uległ katastrofie, rozpoczął budować hr. Zep­
pelin w sierpniu ubiegłego roka. W  grudniu 1907  
r. bnrza na jeziorze Bodeńskiem jszKoaziła hallę 
i znajdujący się w niej balon Naprawianie szkód 
trwało do wiosny b. r. Przed kilkn tygodniami roz­
począł hr. Zeppelin próby do „wielkiego lotu" 24  
godzinnego. Niestety katastrofa zniszczyła balon. 
Wobec tego, że hr. Zeppelin ma obfite środki pie­
niężne, nowy balon nr. 5 rychło zostanie zbudo­
wany. .

gran ilustracye muzyczne do jego utwoiów, dekia- 
macye celniejszych poezyj i śpiew tylko tych pie­
śni, których słowa wyszły z poa pióra Słowackiego.

Budzącą wielkie zainteresowanie nowością jest 
„kabaret artystyczny", którego otwarcie ma nastą­
pić w tych dniach w salonach „domu zdrojowego". 
W  wykonaniu programu kabaretowego mają wziąć 
udział niektóre siły teatru lwowskiego, tematem zaś 
piosenek i wierszy kabaretowych ma być „cała o- 
becna Krynica".

Wskutek wielkiego napływu jfuraoyuszów, na 
brak mieszkań wciąż słychać skargi, W  „domu 
zdrojowym", gdzie są tak zwane „pokoje dla po- 

>dynczycL“, również o mieszkanie bardzo trudno. 
Zarząd zdrojowy powinien wglądnąć w te anormal­
ne stusnnki, zwłaszcza, że „słnżoa donia zdrojowe­
go", pomimo opróżniających się tutaj czasem mie­
szkań, w wynajmie ich czyni trudności, przezna­
czając je tylko dla tych, którzy uboczną drogą zdo­
łają się o jej względy postarać.

Również wielkich przeszkód doznają kuracyusze 
w nabywania biletów kąpielowych. To jednak jest 
już winą rządu, który czerpiąc znaczne zyski z 
Krynicy, opóźnia rozszerzenie łazienek. Wydatek 
na, ten ce1 jeBt już uchwalony, jak wiadomo, w 
budżecie państwowym. "■ (jota). :

r-cM letn!e.
Krynica, 5 sierpnia.

Po dłuższej niepogodzie, która Krynicę poczynała 
już nastrajać melancholijnie, zawitało do nas słoń­
ce w całym majestacie blasku i ciepła, Ożywił sio 
prześliczny park zakładowy, strzelający w  błękit 
nieba kolumnami smukłych, ciemno-zielonych świer­
ków —  zapełnił się deptak przed domem zdrojo­
wym, migocąc tęczowemi kolorami parasolek i stro­
jów damskich, walczących z sobą wzajemnie o pal­
mę pierwszeństwa. Zwłaszcza podczas koncertu mu­
zyki Wrońskiego, wygrywającej dwa razy dziennie 
„Czar walca", snnją się po deptaku tłumy kura- 
cyuszek, pomiędzy któremi zaledwie tu î  Owdzie 
przemknie sylwetka męska, ścigana przez tyle cie­
kawych ócz i ocząt

Pośród restauracyj krynickich wiodą tego sezonu 
prym: restauracya „pod trzema rozami" i w domu 
zdrojowym. W  obydwóch wprost trudno o znalezie­
nie wolnego stolika, zwłaszcza podczas produkcyj 
muzyki. W  pierwsze, koncertuje codziennie orkie­
stra cygańska, w drugiej ( do Dóźna w noc kapcia 
Wrońskiego.

Teatr lwowski wystawał tntaj w ostatnich dniach 
„Honor" Sudermana, „Panią D ulską‘ Zapolskiej, 
„Śluby panieńskie" Fredry i „Warszawuanke" W y­
spiańskiego. W  tych dniach ma być dany „Mści­
ciel" G em m a. Publiczność zapełnia widownię tea­
tru stale po brzegi, jakkolwiek nie wszystkie przed­
stawienia sio ją na tej samej wyżynie artystycznej. 
Powodem tego prawdopodobni! i ta okoliczność, że 
wiele poważniejszych sił dramatu lwowskiego nie 
przyDyło tego rok o do Krynicy i wiele odpowie­
dzialnych ról dostaje się w ręce niepowołane. Ta­
kie braki zauważyć można było w „Honorze" Suder- 
mana, w „Urielu Aeoście" i  „Warszawiance" W y- 
Bpiańsziego, gdzie honor Boeny stołecznej ratowali 
jedynie artyści tej miary, nak Cnmieliński, Żelazow­
ski i Wostrowski. l

Znacznem  pow odzeniem  c ie szą  się rów nież zab a­
wy taneczne w  „KluDie to w arzy sk im " , w k tó rym  
sta le  wre ocnoczcśe pod w odzą niezm ordow anego 
prezesa, p. E razm a Św ierczew skiego  zc Lw ow a,

Oncgdaj odbył się w sali teatru koncert zdanego 
zaszczytnie pianisty i kompozytora p. Henryka Mel­
cera. Koneertant wykonał sceny interesujących li­
tworów, pomiędzy którymi szczególniejszą uwagę 
zwrócił jego własny, nigdzie dotychczas nie wyko­
nany utwór pod tytułem „Ariosna . Publiczności 
zebrało się niewiele, za to oklasków gorących było 
aż nadto. W  wieczorze tym wzięła również udział 
p. Bohuss-Hellerowa, wypełniwszy kilka punktów 
programu swym śpiewem ,

Niedzielne lestyny, urządzane na deptaka, przy­
noszą na cele dobroczynne znaczniejsze sumy. Przed 
tygodniem urządził p. Świerczewski iestyn na rzecz 
żołnierzy polskich z roku 1863,' przed kilkn znow 
dniami była tumbola na dochód kolonii wakacyjnych 
dla ubogich dzieci

Grono osób z świata literatury i sztuki postano­
wiło urządzić w  „domu zdrojowym" wieczór arty­
styczny ka czci Juliusza Słowackiego, przeznacza­
jąc cały dochód na rzecz sprowadzenia zwłok poety 
do kraju. W  wieczorze tym tak część muzyczna, 
jak i  wokalno-deklumacyjna ma być poświęcona wy­
łącznie osobie wielkiego poety wejdą więc w pro-

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  7 sierpnia.' 

Budowa trzeciego mostu na Wiśle. Wczoraj
donieśliśmy o rozpoczęciu budowy trzeciego mostu 
na W iśle między Krakowom a Podgórzem. Most 
ten prowadzić będzie z ulicy Starowiślnej z Kra- 
Kowa na ulice Salinarną w Podgórzu, mieścić się 
więc będzie między mostem kolejowym a starym 
mostem podgórskim i  służyć będzie tylko dla ru­
chu ciężarowego (towarowego), podczas gdy stary 
most podgórski utrzymany zostanie jako główna 
komunikacja dla pieszych i  pojazdów spacero­
wych.

Obecne roboty kolo budowy nowego mostu są 
niejako przygotowawcze. Na obszernym gruncie 
miejskim, tuż za gazownią miejską, przystąpiło 
przedsiębiorstwo budowy do stawiania DaraKowych 
domków murowanych na pomieszczenie biur admi- 
ustracyi, kierownictwa i personalu urzędniczego 
Gały ten plac, mieszczący owe domki, ^pasany zo­
stał parkanem z desek i tworzy niejako małe mia­
steczko, pełne ludzi i  ruchu. Na placu tym między 
budynkami leżą stosy cegły i ogromnych ostro za­
ciętych pilotów, które następnie zostaną za pomo­
cą olbrzymich jfcafarów wbite w ziemię pod właści­
we rusztowanie.

Roboty ziemne koło budowy mostu rozpoczną się 
w przyszłym tygodnia, dalej pójdą przygotowania 
do umieszczania fnndamentów w wodzie W isły pod 
filary podtzymn.,ące must i ta czynnosc będzie naj­
więcej zajmującą. —  Jeżeli nic nie stanie na prze- 
szKoazie, n. p. jakie przeszkody żywiołowe, to w 
roku przyszłym na wybudowanych filarach ułożoną 
być może żehzna konstrukeya mostu, ,

Budowa trzeciego mostu na W iśle należy do je­
dnej z największych budowli lat ostatnich, prowa­
dzonych w mieście, i da wieln robotnikom różnych 
kategoryj pracę i zaiobek.

BudowŁ nowego skrzydła magistratu Wczo­
raj upłynął termin wnoszenia ofert licytacyjnych 
na burzenie części magistratu od ulicy Poselskiej. 
Po przyjęciu jednej z ofert, których wpłynęło siedm, 
burzem e tego budynku rozpocznie się zaraz, to zna­
czy w pierwszych dniach przyszłego tygodnia, a na 
miejscu zburzonego stanie nowe III-piętrow8 skrzy­
dło magistratu, o ładnej fasauzie, podług projeKtu 
wypracowanego przez budownictwo miejskie. W  no- 
wem skrzydle magistratu mieścić się będzie kasa 
miejska, wydział obrachunkowy, wydział VI (do­
broczynny), oraz te biura, które dzisiaj rozrzucone 
są w rożnych, prywatnie wynajmy w anych lokalach. 
Dzisiaj kilkunastu zawodowych tragarzy zajętych 
było przeprowadzaniem inwentarza kasy miejskiej 
do innych ubikacyj. Tak zwany skarbiec kasy u- 
mieszczony został w lokalu, gdzie dawniej mieściły 
się biura miejskiego urzędu zdrowia. Przed lokalem 
tym ustanowioną zostanie zwykła warta policyjna, 
która dawniej pilnowała kasy w starym budynku.

Wiadomości osobiste. Prezydent Izby handlowo 
orzemysłowej, p. Maurycy Dattner, powrócił z ur­
lopu i objął dzisiaj urzędowanie.

Odwołanie wycieczki. Wycieczka w. Tatry, ogło­
szona przez Związek urzędników kolejowych w Kra­
kowie na 8 — 9 sierpnia br. ,  n i e  o d b ę d z i e  s i ę  
w c a l e ,  z powodu trwałej niepogody. Za zakupione 
karty udziału w wycieczce zwraca się pieniądze w 
miejscu nabycia.

Wieczór artystów chorwackich w Krakowie. 
Zapowiedziany na dzisiaj wieczór artvstów chor­
wackich pani Matyldy Teoaorowicz-Domahowskiej 
i p. L. Teudorowicza, który odbyć się miał w sali 
resursy urzędniczej w Saskim hotelu, odroczonym 
został do środy 12 bm. i odbędzie się w sali klubu 
pocztowego w hotelu Europejskim.

Program pozostaje niezmieniony. Początek o godz 
7 1/2 wieczorem.

Z teatru ludowego. W  sobotę 9 bm. przynosi 
repartyar teatru luuowego po raz pierwszy w tym 
sezonie sztukę w 5 aktach przerobioną na scenę 
z popularnej nadzwyczaj powieści E. Orzeszkowej 
p. t. „Meir Ezofowicz". W  rolach główniejszych 
wystąpią pp.: Sarnowsd (w roli tytułowej), Konarski, 
Poleński, Limen, Falkowski, Dębowicz, Poleńska- 
Gawlikowska. Konarska, Zielińska, Sienlawska i i.

Ubezpieczenia pensyjne Magistrat m. Krakowa 
afiszami po rogach ulic publikuje obwieszczenie mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych z dnia 1 lipca 1908  
o terminie pierwszego zgłoszenia fonkeyonaryuszy 
prywatnych i niektórych publicznych, podlegających 
obowiązkowi ubezpieczenia podług nstawy z 16 gru­
dnia 1906 r. ,

Mianowicie zgodnie z postanowieniem art. 72 roz­
porządzenia ministeryalnegc o ubezpieczeniu pen- 
syjnem funkeyouaryuszy prywatnych i  niektórych 
publicznych, podaje magistrat do wiadomości inte­
resowanych, że postanowione artykułem 71 powo­
łanego rozporządzenia ministeryalnego pierwsze z g ło ­
szenie fnnkcyonarynazy, podlegających obowiązkowi 
ubezpieczenia, powinno być wniesione do władzy 
politycznej I mstancyi w przeciągu 4 tygodni, li­
cząc od dnia 1 sierpnia 1908-

Magistrat wzywa też służbodawców, którzy obo­
wiązani są do zgłaszania swych pomocników, aby 
bezzwłocznie odebrali w wydziale Ylb. magistratu 
(Pose'ska 9, II piętro) drukowane, bezpłatne „ODja- 
sniema składania p ierw szych  zgłoszeń według usta­
wy o ubezpieczeniu pensyjnem". Podobnież w wy­
dziale VIb. otrzymać można (także za oarmo) od­
powiednią ilość formularzy, jaka okaże się potrze­
bną poszczególnym służbodawcom. OdDowiednio wy­
pełnione formularze i konsygnacye należy w nie­
przekraczalnym terminie do dnia 28  sierpnia br.

włącznie wnieść do Dziennika podawczego magi­
stratu,

„Objaśnienia" są również wywieszone za kratka­
mi w sieni dolnej ratusza (pałac Wielopolskich), u 
wejścia do wyaziału li la .  przemysłowego (pałac 
Larysza), oraz w sieni dolnej domu pod L. 9 przy 
ulicy Poselskiej; przejrzeć je również można w biu­
rach Komisaryatów obwodowych. ’ ;

Zauważa się wkoucu, że do zgiasznnia funacyo- 
na-yuszy, podlegających obowiązkowi ubezpieczenia, 
obowiązan’ są także tacy słuźbodawcy, którzy przez 
arządzenia zastępcze obowiązkowi uoezpieczenia za­
dość uczynić zamierzają.

W  drukarni nadwornej i państwowej w Wiedniu 
można nabyć wydany przez ministerstwo spraw we­
wnętrznych wzorowy statut dla opartego na zasa­
dzie wzajemności instytutu pensyjnego, jako zakładu 
zastępczego 0 ubezpieczeniu pensyjnem funkeyona- 
ryuszy prywatnych i niektórych publicznych.

Ponieważ ustawa ta wejdzie w życie dnia 1 
stycznia 19U9 roku, przeto ministerstwo spraw we­
wnętrznych wydało objaśnienia do składania pierw­
szych zgłoszeń, które mają być nauesiane starostwom, 
magistratom i władzom najdalej do 2S sierpnia. Ze 
względu zas, że zgłoszenia te mają wykonać pra­
codawcy, przeto poaajemy najważniejsze postano­
wienia z objaśnień ministeryalnych. Do składania 
zgłoszeń' są obowiązane wszystkie osoby fizyczne 
i prawne, które wykonywują czynność, obliczoną na 
zarobek i zvsk w najszerszem pojęciu, a więc-- 
przedsiębiorstwa przemysłowe, handlowe, rzemieślni­
cze, gospodarstwa rolne i leśne, zakiady rolnicze 
i leśnicze, gorzelnie rolnicze, młyny, tartaki, kamie­
niołomy itd., zawody wyzwolone (lekarze, adwokaci, 
notaryusze, wydawcy dzienników itd.), zakłady nu- 
manitarne (towarzystwa ratunkowe, szpitale, przy­
tułki, kasy brackie itd.). kasy oszczędności, osoby 
prywatne, Które np. sekretarzy przybocznych, leka­
rzy, nauczycieli stale zatrudniają, kraj, wydziały 
powiatowe, gminy, Izby handlowe, giełdowe, stowa­
rzyszenia przemysłowo, gminy wyznaniowe i inne 
korporacje publiczne odnośnie do wszystkich fun- 
keyonaryuszy, obowiązanych do ubezpieczenia. Jako 
obowiązanych do ubezpieczenia, uważa się takLh 
w służbie prywatnej zajętych funkeyonaryuszy, któ- 
nie małą prawa do normalnego zaopatrzenia na 
wypadek nieudolności do pracy i na starość, jako- 
tez do nensyi dla pozostałych po nich członków ro­
dziny. Zgłosić należy wszystkich funkeyonaryuszy 
nawet cudzoziemców, jeżeli a) przekroczyli juz 18 
rok życia, a nie przekroczyli 55 loku życia; b) je­
żeli wynagrodzenie ich u tego samego pracodawcy 
pobrane, tfynosi przynajmniej 700K rocznie; c) je 
żeli wynagrodzenie wypłacane jest według zwyczaj i 
w terminach miesięcznych lub locznych. Pobory 
roczne mieszczą w sobie nietylko płacę we właści- 
wem tego słowa znaczeniu; do płacy, stanowiącej 
podstawę obowiązku ubezpieczenia, należy także 
zaliczyć Kwaterowe, dodatki aktywaine i. funaacyjne, 
pobory naturalne wszelkiego rodzaju (wikt, opał, 
światło), tantyemy, remuneracye itp. Natomiast nie 
należy do poboiów tych wliczać dyet, podarunKÓw 
w gotowce, dalej wynagrodzeń przygodnych. Dal- 
szem wymaganiem obowiązku ubezpieczenia 'jest, 
aby płaca wypłacaną była zwyczajnie w terminacł 
nie krótszych od miesiąca.

Kradzież Z wiamanrent. Oncgdaj do handlu ko­
rzennego Maurycego Reizera przy nlicy Długiej 
włamał się na razie niewyśledzony sprawca, który 
skradł z kasy sklepu 200  koron różną monetą, 
pewną ilość wiktuałów, oraz zloty zegarek pozosta 
wiony przez właściciela w sklepie. Policya stwier­
dziła, że k r a d z ie ż y  tej aoppscił S '«  n i e j a u i  J Misie­
wicz, który został aresztowany pod zarzutem inne; 
kradzieży i który przedstawił się jako Artur Ba­
siński. Przy Misiewiczu znaleziono pewną kwotę 
pieniężną pochodzącą z kradzieży

Łatwowierność. Do rodziny państwa T. w Kra­
kowie, której jeden z członków będący wybitnym 
obywatelem i urzędnikiem umarł przed kilku dnia 
mi, przyszedł niejaki Jacenty Sikora, a przedsta­
wiając się za naczelnika „Sokoła" w Bieńczycacb, 
zapowiedział udział w pochodzie pogrzebowym zmar­
łego, jeśli państwo T. złożą pewną kwotę na cele 
Sokoła Państwo T., którym zależało na uświetnie­
niu obchodu pogrzebowego, dali 40  Koron, lecz ów 
Sikora zabrawszy pieniądze niepokazał się więcej, 
ani „Sokoła" bieńczyckiego nio przysłał. Policyr 
wyśledziła oszusta i osadziła go w aresztach.

Koncert i przedstawienie w Czarnej Wsi.
Ochotnicza straż nożarna w Czarnej W si urządza 
w niedzielę dma 9 sierpnia wielki koncert muzyki 
wojskowej 13 p p., połączonej z zabawą taneczną. 
Początek koncertu o godzinie 2 po południu. Do o- 
grodu wstęp wolny. O goazinie 8 wieczór odbędzh 
się w pawilonie teatralnym przedstawienie czaro 
dziejskio ze zmienionym programem 

Z>ot sokolstwa w Oświęcimie, w  dniu 16 bm.
odbędzie się w Oświęcimiu zlot sokoli, w którym 
weźmie udział 7 okręgów sokolich z Gornego Ślą­
ska, tudzież wszystkie gniazda z okręgu krakow­
skiego. Zapowiedziane jest przybycie około tysiąca 
ćwiczących druhów i wielu gości w cnaraKterze u 
czestników tej uroczystości; zjaza zatem zapowiada 
się imponująco. Szczegółowy program ogłoszony zo­
stanie w najbliższych dniach. Pod. egiaą gniazda 
sokolego w Oświęcimiu utworzył się obszerny ko­
mitet, który pracuj! nad urządzeniem boiska, gdyi 
gniazdo oświęcimsKie me posiaaa jeszcze własne^ 
sokolni. Na miejscu - nraca wytężona jest w tym 
kierunku, aby zjazd wypadł wspaniale, i aby przy 
jęeio miłych serca gości wypadło bez wszelkiego 
zarzutu. Mowę powitalną wygłosi dr Łazarski, po­
seł i  marszałek Dowiatu. Ponieważ na zlot ten przy­
będą goście i  ze stron dalszych, przeto należy się 
spodziewać, Ż6 jnż w sobotę-wieczorem będzie na­
pływ gości znaczny. Gelem zapewnienia należytego 
rozmieszczenia należy zgłaszać się pot. 1 adresem 
gniazda oświęcimskiego i wymienić liczbę osób, któ­
re już W sobotę wieczdi przybędą. Od soboty 15 
b. m, wieczór będą na dworcu urzędować kwater­
mistrze, którzy co do rozmieszczenia gości udzielać 
będą na miejscu intormacyj.

Ze św ia ta .
Z Warszawy. (Aresztowania na stac /i Brzeska- 

Warszawa. —  Gospodarka p, Kriwoszejewa, —  
Z więzienia w Piotrkowie)

—  Na kolei Nadwiślańskiej wykryto oszustwa 
z zaliczeniami kolejowemi Dopuszczali się tych o. 
Bznstw urzędnicy i fnnkcyonaTyusze stacyi War- 
szawa-Brzeska. Aresztowani zostali wskutek śledz­
twa urzędnicy etatowi Emilian Samatowski : Hen- 
zyk W iśniewski, oraz dyetarynsze: Stefan Haram- 
ski, Ferdynand Wiśniowski i Julian O gow ski. —  
Wykryto fałszywych dowodów na 8000  rubli.

—  Nowy administrator teatrów warszawskich, 
p, Kriwoszejew, energię swą wysila w kierunku 
gnębienia prywatnych teatrów i przedsiębiorców wi« 
dowisk. TTznał on, że oplata szóste! części od wi-

Krajowe „Mydło Macierzankowa"
tylko W. Bracha z  Tarnowa.

N ajlepsze m ydło toa letow e. Myclfo M acierzankow e jedLy »iy niezawodny środek przeciw  w szelk im  wyrzutom , pękaniu  i  szorstk ości 
rąk. L isza ie , p ieg i, plam y wątrobiane, czerw oność nosa, w ą g ry ,p ry szcze , w ysyp k ę, łup ież g łow y  i t. p n iszczy  radykalnie. C e n ?  1 m ydełkćL  GO h a l .

ąo oatycia w .-ylącznym fatorcznym g j ^  ^  5ailttaS“  KfalłÓW III. DłlKJĆl Pfl* t 6 .
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dcwisk na rzecz teatrów rządowych nie wpływa 
W dostatecznej ilości i ODostrzyl kontrelę.

Kto wie jaiim  strasznym, niepraktykowanym ni 
gdzie ciężarem jest ta opłata, dusząca w zarodzie 
wszelką inicjatywę prywatną —  zrozumie jakie u- 
czucia obywatelskie ożywiają, p. Kriwoszejewa w 
jego działalności.

Przytem p. Kriwosztjew ustanowił, ażeby wszy­
stkie książki z biletami oyły , wydawane jedynie 
w kaneełaryi teatrów rzadawych. Bijety będą na 
specjalnym papierze, a książki mają być znacznie 
droższe, niz nabywane obecnie w diukarniach pry­
watnych, gdyż zamówiono owe książki —  jak nas 
zapewniają —  w Berlinie (!).

—  Tai donoszą „Echa PiotrKOwskie“, w więzie­
niu piotrkow8kiem przebywa obecnie osoło 1300  
osób, choć według etatu jest tam miejsce tysko na 
700; w areszcie zaś policyjnym przy kościele po- 
btrnadyńskim mieści się 100 więźniów w cztorecb 
niewielkich celach.

Niezwykła zemsta. W tych dniach robotnik 
młyna pa; owego w Piotrkowie, Ignacy M., liczący 
34 lat wieku, dokonał niezwykłej zemsty z powodu 
nieporozumienia listownego pomiędzy nim a żoną, 
która udała się do robót rolnych w Prusach. Po 
otrzymaniu jakiegoś niesmacznego listu od żony, 
wbił sooic kilka gwoździ w najdę’ikatniejsze czę­
ści ciała męskiego. Odwieziono go w stanie groź­
nym do szpitala, gdzie niebawem zjawiła się zroz­
paczona żona, zawiadomiona posłaną do p rus przez 
swe kuzynki depeszą. Policja spisała z tego pro­
tokół dla pociągnięcia desperata do odpowiedzial­
ności sądowej.

Zakaz szyldów polskich na Litwie. „Kuryer
Litewski11 donosi z Mińska, że powstaje tam nowy 
sklep z bronią palną i im.emi utensyliami myśliw- 
skiem;, oraz technicznsmi, optycznemi i t. p. W ła­
ściciel sklepu, Polak, otrzymał w tych dniach papier 
od oberpolicmajstra, który pozwala na szyldy ro­
syjskie, polskie zas wykreśla.

Powoli wracamy do dawnego porządu i może 
znowu niedalekim jest czas. gdy pojawi się urzę­
dowy napis „Goworit po polski wospreezczajetsia". 
Niczego się nie nauczyli niestety i  nieczego nie 
zapomnieli!

Fałszywe korony. Policya w Wiedniu tropi za 
podrabiaczem sztuk jcdnokoronowych, które cię co­
raz częściej pojawiają w obiegu i  są wcale ndatne. 
Typ tych falsyfikatów iest dokładnie znany, & opis 
jego znajduje się w biurze mennicy. Fałszywo te 
korony są ciemniejsze od prawdziwych, przy ude­
rzeniu 0 płytę wydają głuchy dźwięk, są lżejsze i 
mają wadliwy napis na brzegu. Podrabiacz, jak się 
tdaje, mieszka w Wiedniu.

Wystawa fachowa przemysłu skorneyo i obu-
w iow epo odbędzie się obecnie w Wiedniu, a otwo­
rzy ją dnia 12 b. m. arcyksiążę Ferdynand Karol. 
Fodczao wystawy odbędzie się dnia 15 b. m. kon­
gres handlarzy skór, dnia 16 kongres fabrykantów 
obuwia, a dnia 18 kongrec ogulny interesentów z 
obu branż. Dnia 17 przyjęcie w ratuszu.

Opera i operetka lwowska w Krakowie.
W  souotę. „Trubadur".
W  niedzielą po południu: „H alka"; wieczór: „Czar 

Wa'Ca“.
Vr noniedziałek: „Dzwony z Comeyille",
W e wtorek: „Wesoła wdówka".
W e środę: „Mąż trzech żon".
We czwartek: „Czai walca".
W  piątek „Faust".
V sobotę po południu: „Druciarz"; wieczór: „Opowie- 

Śi i Hoffmana".
W  niedziele po południu: „H alka": wieczór: „Czar 

walca" (ostatnib przedstawienie trupy lwowskiej).
Repertuar teatru ludowego.

W  sobotę: „Meir Ezofowicz".
W  niedzielę po połuumu: „Wesołj rezerw ista"; wie- 

ezur „Przygody pensyonarki".
W e wtorek: „Meir Ezofowicz".
Z kalendarza. W sobotę 8 sierpnia: Cyryaka i Emi­

liana b. m ,; w niedzielę 9 sierpniu: Romana i Ju liana 
mm.: w poniedziałek 10 sierpnia: W awrzyńca dyak. i 
Pauli ił

Wschód słońca 1 sierpnia o godz. 4 m. 21, zachód o 
g. 7 m 11; długość dnia 14 godzin min. 50,

2 krakowskiego obserwaloryum. Dnia 6 sierpnia ter- 
mometi doszedł od 119  do 25'4 C.; barom! tr  wahał się.

Dnia 7 sierpnia o godz. 7 rano stan barometru 739 0 
mm., termometru 17*;1 C.; — w iatr północno północno 
wschodni.

B .  G a b r j  e l s k a ,  K r z y s z t o f o r y ,
K r a k a  w  - Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, Harmo­
nie i i 'anole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Insti umenty używane od 
cen najniższych.

M o n i t  n a m ,  a i iy s t p is  I t a t k t e .
— Wystawa Sztuki w Dreźnie. Stolica Saksonii, 

posiadająca tak wielką tradycyę artystyczną, utra. 
c:ła z biegiem czasu całe swe znaczenie dla sztuk1 
niemieckiej. Saksonia żyw* i Saksonia umarła, to 
awa światy najzupełniej różne. Ostatnia zostawiła 
bajeczne zabytki architektury i nieoszacowano zbiory 
iztuki, których najnrozaiczniejsi w świecie, drobnu- 
mi (szczańscy kramarze, z jakich składa się ludność 
Saksonii dzisiejszej, ocenić nie potralią; mimo któ­
rych przecnodzą z zupełną obojętnością. Frzez cały 
Bzereg lat nie bywało w Dreźnie wystaw sztuki 
nowoczesnej, dopiero w czasach ostatnich miasto, 
posiadające w swych mnrach tyle arcydzieł sztuki 
dawnej* poszło za przykładem Berlina i Monachium 
i  wystawę co roku urządza. 1

T egoroczna w ystaw a je s t  specyalnie i w yłącznie 
niem iecka i  zw iedzić ją  w arto , gdyż daje dokładne 
pi .ęcie o tem , ja k  Niemcy naogół dzisiaj m alnią. 
■\Vystawa tc d rż a  i bogata, a le  D rezno n ie  stanow i 
Bzkrły, 1 n ie  może poszczycić się ta k ą  indyw idual­
nością zbiorowr- lub połow iczną, jak  np M onachium 
lub g rupa  z  W orpsw ede; wyłomu żadnego w  sz tu ­
ce niem ieckiej n ie  r-izyni. P osiada  jednakże  bądź 
co bądź swoich w ybitnych  artystów , ja k  F ra c h t, 
K iihle, S te ri, Z w intscher. S ą to profesorow ie ak a ­
demii drezdeńskiej, w k tó re j uczeń P o lak  jobI rz a d ­
kim okazem . K iihle odczuw a dobrze pi, kno daw nych 
gm achów i ulic saskich, przenoF' um ieję tn ie  na  płó­
tno cen n e , m ury i dziedzińca i nie pogardza w szakże 
1 motywam i rodzajowem '., m ieszczai tiem i, ^Łtóremi 
um ie w zbudzić zajęcie  w w idzu przez w rodzone po- 
czucic m alarsk iego  u ięc ia  i łatw ość mocnej, barw nej 
plam y\

S te r i m a dużo rozm achu, może naw et za  dużo 
S  stosunku  Jo  p rzedstaw ianych  tem atów . W idocz­
nie im ponuje mu w ięcej g ie s t m alarsk i, niż tem at. 
F ra c h t  zupełnie znów  je s t  inny7. P ozosta ły  w nim 
echa rom antyzm u i w pejzażu bez fabuły, oez Pro­
ści, szuka sen tym en tu  K ra jo b raz  jego to w w ię­
kszej części g a j, złażony z k ilk u  kolosalnych drzew , 
albo też  połur górska, najw yższy śn ieżny  szczyt, 
przez koronę drzer o śiieżonych  w idziany . —  J e s t  
w  pejzażach  13 ruch la  p e lka  lin ia  kom pozycyjna 
l  poezya w yżyny; nad to  m ają  ko lo ry t o ryg inalny  
l  n astró j n iezw ykły.

—  Nowa sztuka Heijbrmansa. Na zakończenie 
sezonu teatralnego w Amsterdamie odegrano ostatnią 
nowość Heijermansa. „De Meid" (Służąca) sztuka 
dwuaktowa spotkała się z bardzo nierównomierną 
krytyką prasy. Treść jej następująca; Anna-Marya, 
służąca, nienawidzi swojej pani, na którą od dziecka 
patrzała, jak wzrastała w warnnkacii szczęśliwego 
dobrobytu. I, dostawszy się do niej na służbę, czyni 
życie jej w sposób rafinowany i niegodziwy nie­
słychanie gorzkiem. Wkońcu mąż pani domu, po­
znawszy się na intrygach służącej, kładzie im ta­
mę, Krytyka zarzuca brak psychologicznego pogłę­
bienia oryginalnemu zresztą pomysłowi.

—  Pmakoteka Watykańska. W październiku 
lub listopadzie b. r. odbyć się ma uroczyste otwar­
cie nowej pinakuteki Watykańskiej. Obrazy z da­
wnej pinakoteki przeniesione będą w inne miejsce 
Wybrano mianowicie na ten cel wielkie krużganki 
parterowe w skrzydle pałacu zwanego „del Belve- 
dero".

Galerya podzielona będzie na 9 sal. z tych 7 dla 
obrazów, jedna stanowić będzie westybul, d u g ą  zaś 
przeznaczono na użytek kopistów.

Zns jdujący się w Watykanie, obraz Jana Matej­
ki „Sobieski pod 'Wiedniem", znajdzie się niebawem 
w odpowiednich dla siebie warunkach oświetlenia.

Największą zaletą nowej galeryi jest wyborne 
światło, na którem też skorzysta arcydzieło naszego 
wielkiego mistrza.

—  „Myśl", dw utygodnik  satyryczno-poTTEyczny, 
wychodzący w K rakow ie pod re d a k c ją  S tan isław a 
B irm y-D róbeckiego, sk ierow ał w o sta tn ich  num e­
rach  dowcip swój p rzew ażnie w dziedzinę polityki. 
Pism o zaleca się udatnem i rysunkam i i aktualnym  
hum orem , a  fe lie ton ik  A ntka M akolągwy w skrzesza 
tr a d y c je  najlepsze W icka  socyalika. — P onadto  
pisemko zam ieszcza liczne w iersze, n ierzadko z rę ­
czne form ą i dowcipne.

— Biblioteka uniwersytetów ludowych:
W  dalszym ciąga „Biblioteczki uniwersytetów 

ludowych", wydanej przez księgarnię Gebethnera 
i Wolffa w Warszawie, ukazały się następujące 
tomiki:

Klementyny z Tańskich H o f f  m a n o  woj :  
„Dziennik Franciszki Krasińskiej", „Listy Elżbie­
ty Rzcczyckiej" i „Wybór powiastek".

C. N i e w i a d o m s k i e j :  „Noc sierpniowa",
Z życia Mickiewicza", „Dotrzymuj! słowa", „Ko­

ledzy" i „Samolub".
J, C h r z ą s z c z e w s k i e j :  „Upał" i „Sosna".
Pauliny K r a k o w o w e j :  „Wybór powiastek",
H. S i e n k i e w i c z a :  „Z dobycieK am ieńca", „ J u ­

rand  ze Spychowa** i „Pod G runw aldem ".
W ł. S y r o k o m l i :  „ Jan k o  C m entarn ik" i „ W y ­

bór poezy j" .
T. L e n a r t o w i c z a :  „Zachwycenie" i „Wybór 

poezyj".
H. A n d e r s e n a :  „C ień", „Śpiew ak z pod s trze ­

chy", „Kwiaty Idalki", 
„Anioł" i  „Sosna".

„Coś", „Len", „Matka",

E. A m i c i s a :  „Na tonącym okręcie", „W  szpi­
talu" i „Od Apeninów do Andów".

Rudyarda K i p l i n g a :  „Toomai od słoni", „An- 
kus Królewski", „Kot, który chodził własnemi dro­
gami" 1 „Słoniątko".

Wł. L A n c z y  ca: „Daleka podróż dwócb pie­
sków pokojowych", „Rozbitki na wyspie Jan Mayen", 
„Żegluga na brjle lodu", „Świerszcze" i „Błędny 
ognik".

Maryana „G a w a i e w i c z a: „Królowa Niebios".
A. D a u d e t a :  „Napad szarańczy" i „Tajemni­

ca majstra Antoniego".
Adama A s n y k a '  „Wybór poezyj".
Cena tomika wynosi od 6 kon. do 26 kop., co 

nmozliwa szerokie rozpowszechnianie się tych popu­
larnych, bardzo starannie wybieranych wydawnictw, 
które się cieszą zasłużonem powodzeniem.

Dział ekonomiczny.
x  Szkoła tkacka w Gorlicach. Nauka w kra­

jowej szkole tkackiej w Gorlicach rozpoczyna się 
w dniu 1 września b. r. Szkoła ma za zadanie 
kształcić młodzież na zawodowych tkaczy. Nauka 
trw a  dwa, a względnie trzy lata i jest bezpłatną 
1 czeń, który nabrał tyle wprawy, że umie wyrabiać 
towary tkackie na sprzedaż, otrzyma pewno w yna­
grodzenie. Oprócz tego uczniowie ubodzy a pilni 
mogą otrzymać 6 do 10 koron miesięcznie tytułem 
zapomugi na utrzymanie, zaś po pomyślnem ukou- 
czeuiu nauki mogą za staraniem zarządu szkoły 
otrzymać z Wydziału krajowego zapomogę na spra­
wienie sobie warsztatu i potrzebnych przyrządów. 
O pracę dla uczniów, którzy ukończą naukę, stara 
się zarząd szkoły. Do nauki może być przyjętym 
uczeń, jeżeli ukończył szkołę ludową i przynajmniej 
13 rok życia. Kto nie ukończył szkoły ludowej, ma 
udowodnić, że w inny sposób nabrał wprawy w czy­
taniu i pisaniu. Zapisywać można uczniów zwyczaj­
nych od 1 do 30 września. Miejsc wolnych jest 
sześć. Zgłoszenia późniejsze uwzględniane nie będą. 
Zgłoszenia o przyjęcie ucznia należy podawać do 
zarządu warsztatu. Wszelkich bliższych wyjaśnień, 
tak co do przyjęcia, jak również i trwania nauki, 
udziela instruktor zakładu p. B. Gęsieeki.

x  Krajowy wiec gorzelniczy odbędzie się we 
Lwowie w wielkiej sali ratuszowej, w niedzielę d. 
23 b m, O wiecu tym otrzymaliśmy następujący 
komunikat

Polskie Towarzystwo gorzelniczo podjęło w tej 
sprawie akcję i zawiązało komitet inieyatywy dla 
zwołania tego wiecu. Komitet ów rozesłał już ty­
siące zaproszeń do właścicieli i przedsiębiorców 
gorzelni, do rafinerów spirytusu, fabrykantów wó­
dek, do fabrykantów urządzeń i przyborów gorzel­
nianych, do mężów teoretycznej wiedzy gorzelni- 
czej, do Towarzystw i różnych instytucyj rolniczo- 
przemysłowych i wreszcie do wszystkich kierowni­
ków gorzelni w Galicyi.

Krajowy wiec gorzelniczy zastanowić się ma nad 
ogólnemi sprawami gorzelnictwa galicyjskiego, któ­
re, jako silnie w kraju rozwinięty przemysł rolni­
czy, posiada wiele niedomagan i potrzeb sonie wła­
ściwych, a nad któremi wiec gorzeiniczy zastano­
wić się powinien. Proponowana przez rząd podwyż­
ka podatku od wódki nałoży już w niedalekiej 
przyszłości znaczniejszy ciężar na ten przemysł 
krajowy, należy też omówić tę sprawę i obmyślić 
sposoby złagodzenia nowego ciężaru, spaść mające­
go na uonsumentów, a tem samem i na producen­
tów spirytusu i wódek.

Krajowy wiec gorzeiniczy rozpatrzy również bar­
dzo ważną kwestyę opalania ośmset kilkudziesięciu 
gorzelu gailcyjskieh ropą naftową, która jako pro­
dukt krajowy wyprzeć z gorzelń naszych powinna 
palenie węglem pruskim. Fracownicy gorzelniani 
mają takżr wiele ważnych postulatów zawodowych 
do omówienia na wiecu, W szystkie interesowane 
koła rolnicze, techniczne, przemysłowe, kandlowe i 
naukowo technologiczno, powinny w zapowiedzia­
nym wiecu gorzelniczym uczestniczyć. Jest to spra­

wa nazbyt dla ekonomicznego rozwoju kiaju wa­
żna, by ją zaniedoywać i lekceważyć.

x  Powiatowa Kasa oszczędności w  Wadn- 
w.cach. Sprawozdanie Kasy oszczędności w Wado­
wicach za r. 1907, świadczy o ciągtym rozwoju 
tej instytucyi, założonej przed 32 laty, a zatem 
najstarszej pomiędzy powiatowemi kasami oszczę­
dności. T  zamknięcia rachunków wynika, że z Koń­
cem 1907 r. wynosi! sian wkładek na 4 .9 88 ksią­
żeczkach (halerze opuszczamy) 5 ,323.516 koron; 
stan 2 .278 pożyczek hipotecznych 3,194.377 k.; 
stan 14 pożyczek komunalnych 304.355 k ; stan 
37 zaliczek lomuardowych 32.059 kor.; stan 2.452 
weksli 893.301 k. (zeskontowanych w ciągu roku 
1907 sztuk 10.761 na 4 ,016 .982  koi.); stan efe­
któw w funduszu obrotowym 772.100 kor-, a stan 
funduszów rezerwowych i emerytalnj-ch 317.783 k., 
w których mieści się fundusz 18.000 koron, jako 
fundacja jubileuszowa cesarza Franciszka Józefa 1 
na założenie ochronki powiatowej w Wadowicach.

Przy obrocie kasowym w r. 1907, wynosząc/m  
18,629-320 kor. osiągnięto zysk 20.975 kor., z któ­
rego przeznaczono znaczną kwotę na cele humani­
tarne, mianowicie: 1) na Ochronkę dla biednych 
sierót z powiatu wadowickiego, jako fundacyę jubi­
leuszową cosarza Franciszka Józefa I, 1000 kor.; 
2) dla Dursy gimnazyalnej imienia Stefana Batore­
go w Wadowicach 800  kor.; 8) dla Towarzystwa 
gimnastycznego „Sokół" w Wadowicach 200 kor.;
4) dla szkoły przemysłowej w Wadowicach 400  kor.;
5) dia szkoły polskiej i seminaryum nauczycielskie- 
gc w Białej 100 kor.; 6) na budowę studzien w po­
wiecie wadowickim 1000 koi ; 7) dla To w. rolni­
czego okręgowego w Wadowicach 800  kor.; 8) dla 
gminy Wadowic na rozszerzenie szkoły wydziałowej 
żeńskiej 5(J0 kor.; y) dla Tow. tkaczy w Andrycho­
wie 125 Kor.; 10) dla Tow. stolarzy w Kaiwaryi
150 kor.; 11) dla Tow. ogrodniczego w Wadowi­
cach 300 kor.; dla straży ogniowych w Wadowi­
cach i w powiecie 400 kor.; 13) dla Tow. dobro­
czynności w Wadot.icach 25C kor.; 14) dla Tow. 
św Wincentego & Paulo i innych 425  kor.,; 15) 
resztę zysków ] 4 ,525 kor. przeznaczono do fundu­
szów rezerwowych i emerytalnych,

Powiatowa kasa oszczędności w Wadowicach, 
mimo trudnych warunków pieniężnych w r. 1907  
stopy procentowej nie podwyższała i płacąc od 
wkładek 4  proc., pobierała od pożyczek gminnych 
oraz instytucyj Humanitarnych tylko 4 i pół proc., 
od innych zaś pożyczek hipotecznych, udzielanych 
uawet na 50 lat, pobierała 5 proc., czyli tak pod 
względem finansowym jak i humanitarnym należy­
cie spełniała swoje zadanie. Dyrektorem kasy jest 
p. Michał Gołąb, któremu przypada w niemałej 
mierzo zasługa dźwignięcia kasy na poziom obo- 
cnegc rozkwitu.

X  Kolej podolska Czytamy w pismach war 
szawskich: Kolej Kamieniec Podolski— Szepetówka 
nosić będzie ofieyalną nazwę „Podolska droga że­
lazna* i, biorąc początek w Kamieńcu, pójdzie sta­
rym traktem kamienickim przez Nihin, Balin, Du- 
najowce, Jarmolińce. Płoskirów, Stary Konstanty­
nów pod Wierzbowe© do Szepetówki. Projektowana 
jest jednocześnie odnoga cukrowo-fabryczna od Jar- 
molii)'3C do Gródka-Wiśniowczyka i od Kamieńca 
do granicy anstryackiej, do l l u s i a t y n a ,  Skały, 
jub innego punktu granicznego, stusownie do układu 
z rządem austryackim. Koncesyę na budowę tej 
kolei otrzymało konsorcjum „Staniszewski— Jasiu- 
nińskij". Kapitał akcyjny nie ma być niższy niż 
V# kapitału obligacyjnego, koncesya ma trwać 81 
lat, z prawem rządu wyKupu aacyi według, kursu 
po upływie 25 lat. Projekt w tej formie został 
przyjęty w Radzie ministrów i przesłany do za­
twierdzenia Rady państwa. Zatwierdzenie to ocze­
kiwane jest w połowie września r. b.

Budapeszt, 7 sierpna. Pszenica na październik 11T3 do 
11-14; zyto na październik 9 23 do S'24; owies na paź­
dziernik 8'20 do 8-21; k u k rn d z a  na ilpiec O’— ao O '- ,  
kukurydza na sierpień 7 71 do 7-79, kukurydza na maj 
7 31 do 7-32; rzepak na sierpień 16'25 do 16-35.

O ferty  m ie rn e , chęć  k u p r.a  m ie rn a , u sposob ien ie  s ła b e ; 
pogoda p ięk n a .

! & & s r i l s ć §  l w o w s k a .
L w ó w , 7 sierpnia.

Uczczenie pamięci bonaterów. P rzy  kaplicy 
na  W ólce, w ybudow anej w roku 1 8 6 3  n a  in tencyę 
w alki z caratem , zebrał? się w czoraj o zm ierzchu 
m łodzież p rzew ażnie rękodzielnicza, by oddać cześć 
pam ięci członków R ządu  narodow ego, k tórzy  zginęli 
w r. 1R 64 w W arszaw ie  z rą k  katów  carskich. 
K aplicę ośw ietliła  młodzież Tow. im. Kościuszki, 
i je j rep rezen tanc i przem aw iali do zeDranych, w spo­
m inając o bohaterach. Po odśpiew aniu p ieśni ruszy ł 
pochód przy  b lasku pochodni ku m iastu , do pom nika 
M ickiewicza, gazie znow u odśpiew ano p ieśn i i prze­
m aw iali dw aj rep rezen tanc i w ym ienionego T o k a ­
rzy stw a.

Dr Iwan Franko, znanv  p isa rz  pnblicyste i d z ia ­
łacz m sk i. uznany zo sta ł sądow nie za  umysłowo cho­
rego, a kuratorem  jego ustanow iony został d r  K a­
ro l B androw ski.

Awantura W cyrku. P ism a lw ow skie podnoszą, 
że cy rk  Lipota, od początku swego is tn ien ia  je s t 
gniazdem  ohydnych skandali. K radzieże kieszonko­
we, oburzające nieporządki, obrazy publiczności są 
na  porządKU dziennym  W alk i zapaśnicze, u rządzane 
w osta tn ich  czasach, były rów nież powodem kilku  
pow ażniejszych skandali, k tó re  głośnym  echem od­
b iły  się n a  szpaltach  dzinnników . W czoraj podczas 
zapasów  ro zeg ra ła  się znow n ohydna aw an tu ra . Po 
rozs trzyga jące j w alce p. C yeaniew icza z p. Wactotn- 
rowem, zakończonej zw ycięstw em  polskiego a tle ty , 
k ilka indyw iduów  z g a le ry i poczęłc ha łaśliw ie  pro­
testow ać przeciw ko ogłoszonemu w ynikow i w alki, 
tw ierdząc, że p rzeb ieg  je j był n iepraw idłow y

Publiczność ga le ry i, podatna  szczególnie na  tego 
rodzaju  hasła  poczę*a głośno dom agać się pow tó­
rzen ia  zapasów . K iedy ju ry  ośw iadczyła, że abso­
lu tn ie  n a  to  n ie  dozwoli, wówczas oburzenie galery i 
doszło do tego storm ia, żo publiczność poczęła tłu m ­
nie p rzedz ie lać  się przez siedzenia  n a  arenę. G ro­
żono C yganiew iczow i obiciem. K iedy obaj a tlec i 
zeszli z aren y  do garderoby7, tłum  ziożony z około 
4 0 0  osód rzu c ił s ię  za n i m  P o licya  energicznie  
przeszkodziła  w targn ięciu . S y tuacya  by ła  ju ż  b a r­
dzo pow ażna, poniew aż n iek tó rzy  z tłum  a poczęli 
w yryw ać desni ze 6ta;,ui. D opiero dzięki in te rw e n c ji 
kom isarza uolicyi S tankiew icza tłum się nspokoił, 
a  wówczas aienc i przy pomocy żo łn ierzy  opróżnili 
galeryę. A w an tu ra  przeniosła się następn ie  n a  ńlicę, 
gdzie aresztow ano  jednego z ekscedentów  Do go­
dziny 1  w nocy czuw ała w a rta  po licy jna przed 
cyrkiem  w obaw ie przed napadem . ,

Samobnj3two oficera. W e Lw ow ie popełnił sa ­
mobójstwo porucznik 95 p. p. P isa, P rzeb y w ał on 
w szp ita lu  garnizonow ym , skąd skoczył przez okno 
z II p ię tra  i zab ił się na  miejscu.

(Telegramy „N, Refo-my“ z dnia 7 sierpnia).

D e p e s z a  B f i I o v a .
NorrJerney. Książę Biilow w ysłał do hr. Zep­

p elin  depeszę, w której wyraża mu swoje 
współczucie z powodu katastrofy, i nadzieję, że 
smutne to doświadczenie dopomoże mn do udo­
skonalenia wielkiego dzieła, a w  końcu zape­
wnia, że i nadal u s i ł o w a n i a  j e g o  w t y m  
k i e r u n j t u  w s z e l k . e m i  s i ł a m i  p o p i e ­
r a ć  b ę d z i e .

M o ł l l w o ś ć  z a m a c h u .
Berlin Jedna z tutejszych kurespondeucyi 

daje wyraz podejrzenia, że k a t a s t r o f a  b a ­
l o n u  hr. Z e p p e l i n a  była następstwem zrę­
cznie przygotowanego i wykonanego zamachu 
z wrogiej ręki. Skomplikowany mechanizm ba­
lonu uiatwił ten zamach. “ s

P o ł o ż e n i e  o j  T u r c j i .
(Telegramy „Nowej Reformy" z 7 slernniaL

N o w y  g a b in e t .
Konstantynopol. W ogioszonej wczoraj sankeyo- 

nowanej liście ministeryamej brakowało nazwi­
ska ministra skarbft Zia paszy, który był już 
członkiem poprzedniego gabinetu.

Z a  A b d n k
Konstantynopol. MłoduturecKi komitet dla je- 

aności i  postępu wydał ODSzemą, znamienną 
o d e z w ę  do  l u d n o ś c i ,  w  której powiedzia- 
nem jest, że sułtan przyrzekł wiernie dochować 
konstytucji i  zamianował teraz u c z c i w y  i 
l o j a l u y  g a b i n e t ,  który powinni wszyscy 
popierać. Komitet zaznacza przytem, że niema 
pełnomocnictwa mięszania się do spraw rządo­
wych, lub też interweniowania w sprawie nomi- 
nacyi urzędników. K o m i t e t  ś c i ś l e  p r z e ­
s t r z e g a  r a m  u s t a w y .

Konstantynoool. Wczorajsze sensacyjne po­
głoski powstały prawdopodobnie z tego powoum 
że zamiary stronnictwa młodotureckiegu, jakie 
ono dawniej żywiło, doDiero tera z , w yszły na 
jaw i zostały przez fałszywych zwolenników  
stronnictwa rozgłoszone i przesadzone. Faktem  
jednakże jest, że między tutejszym komitetem 
a komitetami w Paryżu i w Salonikach po­
wstała różmea zdań głównie w  s p r a w i e  
z m i a n y  p a n u j ą c e g o  w T u r c y  i Fw estyę  
tę obszernie dysnutowano, lecz zawsze przewa­
żało zdanie za A b d u l  H a m i d e m ,  który za 
granicą posiada wyborne osobiste stosunki, oraz 
stosunki dobre z panującymi, czego brakłooy 
jego ewentualnemu następcy. K o m i t e t  p r a ­
c u j e  o b e c n i e  u s i l n i e  n a d  u s p o k o j e ­
n i e m  l u d n o ś c i .

O r d y n a c y a  w y b o r c z a  d l a  I f ia c e c io n l i .
Londyn. Korespondent „Daily Chronicie" do­

wiaduje sie, że w tych dniach już ukaże się 
osobne iozporządzenń, dotyczące o r d y n a c y i  
w y b o r c z e j  d l a w i l a j e t ó w  M a c e d o n i i .  
Ordynacja ta opierać się będzie na systemie 
p o ś r e d n i m  i to w ten sposób, że 500 pra- 
wyborców wybierać ma jednego wvbnrcę. Na
50.000 prawyborców przypadać ma jeden po­
seł. Oficerowie i urzędnicy czynni otrzymają 
także prawo wyborcze b i e i n e i mogą być 
wybierani na posłów, lecz w razie uzyskania 
mandatu muszą wyrzec się swoich urzędów, 
względnie stanowisk wojskowych.

UUeikają.
Frankfurt. Do „Frankfurter Zeitung" donoszą 

z Konstantynopola, że uwięziony były szambelan 
s u ł t a n a N a g h i b  p a s z a  z d o ł a ł  u j ś ć  z w i e ­
z i e n i a  i przepłynąć szczęśliwie na wybrzeże 
azjatyckie.

Z a m a c b  n a  m in i s t r a .
Madryt. Na ministra spraw wewnętrznych, w  

chwili, kiedy wychodził z pomieszkania do mi­
nisterstwa, rzucił pewien w y d a l o n y  u r z ę ­
d n i k  w - i e l k i m  k a w a ł k i e m  g i p s u .  Mini­
ster odniósł nieznaczna kontuzję na nodze. Na­
pastnika uwięziono

Prognoza dla Galizyi zachodniej. (Teief. infor­
m acja centr. Biura meteor, w  Wiedniu):

Zmiennie, miejscami opady, mierne wiatry, zwol­
na pogoda poiepsza się lecz niestała.

• Odpowieuziainy "edantor: 
Władysław Prokesch.

Wydawca
Micłr ał Konopiński.

K A O E S Ł A N E .
(A rty ku ły  w  tym  dziale nie pochodzą od 

redckcyi).

Molia Prcszki Seidlickis,
Łagodnie rozwalniaiący środek domowy J la  wszystkich, 
którzy doznają dolegliwości w *ra' rienia i innych sk u t- . 
kow siedzącego trybu życia Pydeik > a  K  Giówra wy­
syłka przez aptekarza A. M0L.LA, c. i i  nadwornego do­

stawcę. Wiedeń, L, To ihlauDen 9. 13 11
W  aptekach na prow incji zadać przetwórń MOL .A.

Oy tei istotnie nie mrano ?
K iedy będziem y potem  siedzieć w  naszem  
cicnem  goieździe  górskiem , wówczas znow u 
przypom nicie BODie to  i owo, coby się p rzy ­
dało, a  czego jed n ak  m ieć n ie  można Is to ­
tn ie  niem a jeszcze praw dziw ych  sodeńskich 
m ineralnych pasty lek  F av a- —  Masz, spiesz 
prędko —  bez moich p raw dziw ych  Bodeń­
skich  pasty lek  Faya n ie  w ybieram  się ju ż  
n r  pobyt le tn i, odkąd p rzed  dw om a la ty  n a ­
baw iłem  się nieznośnego zazięb ien ia  w  gnie- 
ździe, od św ia ta  oddalonem . —  K iedy  mam 
p-aw dziw e Bodeńskie p as ty lk i F ay a , to  wiem 
przynajm nie j, że nie  po trzebnję  się obaw iać 
zaziębienia.

Pudełko praw dziw ych soae.isidcL p as ty lek  
F a y a  kosztu je  ty lko  l -25 koron, a można
icli doctać w kaidej aptece, droguery,, 
lub w skłpdzie wod mineralnych. Trzeb? 
jed n ak  uw ażać n a  to, żeby nie otrzym ać 
podrabianych- 395

G e n e r a l n e  z a s t ę p s t w o  n a  Austro-Węgr^ :
W. Tn. Guntzert- Wiedeń IV, Grosse Neugassu 17.

Co stanowi jedną z n£ jw ażr^jszych  rzeczy dla

pomocnika handlowego
i  przemysłowca, pragnąeegt polepszyć swój byt 
i  osiąsrnąć lepie1 płatną p o sa d ę? —  inform acje  
bezpiatnie. Adres „Gwarancya za wynik", poste 
restante, Stanisławów 2117 1 2

PoKbje dla przejezdnych,
obiady i kolacye na miejscu i na miasto. Pen­
sy on at A. Borońskiej, ulica Karmelicka, I. 24 .

3. 38 6 0

Giełda,
„ (Te). „N. Ret."). Zamknięcie o g. 3.

W i ń  i i t f e g r s i iK

gjM ib c i  „ i t a j  R e fo rm y "
z dnia 7 sierpnia.

Dr Wefeerle »
Wiedeń. Prezydent gabinetu węgierskiego, dr 

Weuerle, wróciwszy z Isclil u, odbył dziś przed 
południem dłuższą konferencję z wspólnym mi­
nistrem spraw zagranicznych baronem Aehren- 
thalem, który w tym celu umyślnie przybył do 
W iednia z Semmeringn. Konferencje z ministra­
mi austryackim! nie są na razie przewidziane 
i dr W ekerle zapewne już dziś popołudniu wró­
ci do Budapesztu.

Na pytanie dziennikarzy, czy przedmiotem kon- 
ferencyi była także sprawa Bośni i Hercegowi­
ny, dr W ekerle odpowiedział; „Naturalnie! jeśli 
dziś mówi się o wypadkach w Tarcyi, nie mo­
żna pominąć sytuacji w krajach okupowanych**. 
Dalsze pytanie, czy istnieje już jaki ś c i s ł y  
p r o g r a m  r e f o r m  konstytucyjnych dla tych 
krajów, dr W ekerle zbył milczeniem Przyznał 
tylko, że sprawą tą zajmować się będą także 
delegacje.

K o n g r e s  m i s y j n y  «  K i j e w ie .
Berlin. Do tutejszej „Morgenpost" donoszą 

z Kijowa, że na odbywającym się tam prawo­
sławnym kongresie misyjnym przyszło kilkakro­
tnie do scen bardzo burzliwych Kłótnie mię­
dzy prawowiercami a starowiercam1 były na po­
rządku dziennym. Podczas jednej kłótni obrzu­
cano się nawzajem wyzwiskami, jak „Hn,:ga- 
nie“, „osły", „bydlęta" i t. p. i z t r u d e m  
t y l k o  z d o ł a n o  z r p o b i e d z  o g ó l n e j  
b ó j c e .

S t r a j k )  w c  F r a u c y k .
' Taryz. Wczoraj wieczorem r o b o t n i c y  

e l e k t r o w n i  r o z p o c z ę l i  s t r a j k .  Z po­
wodu tego część miasta pozostała b e z  ś w i a ­
t ł a .

P r o c e s y  „ M a t in ? " .
Agen. Sędziowie przysięgli skazali wj7dawcę 

dziennika „Matiu“ D ’Angelos’a :a oszczerczy 
artykuł, wymierzony przeciw bjdemu minist " 
wi Chaumierowi na 500 franków grzywny i 50 
t y s i ę c y  f r a D k ć w  t y t u ł e m  w y n a g r o ­
d z e n i .  s z k o d y  C h a u m i e r o w i .  Autor ar­
tykułu, niejaki V e r y ,  został uwolniony. Wyrok  
ten będzie ogłoszonym w  dwustu dziennikach.

Wiedeń, 7 sierpnia,

anstr. Zakł. kredyt. 627 25 
węg. „ n • 7 3 9  —
A ngioD anai1 . • • 29?  75 
U n .o n b a n a u  . • . 589 50
L a e n d e rb a n k n  . , I ^4 75
H an k v ere in u  . > 6 2 0  75 
B o d e n c re d it . . J 0 5 8 —
G al. B a n k u  h ip o t. . —  —
K olei p a ń s tw . . . 6 9 1 50

„ L ołudniow ej , 108 75 
„ E lb e th a ł . , 452 —
„ ęóiuocnei _ . . 5090—
„ C ie rn io w . . . 5 1  —

A ip in y  669 —
l t im a  J iu r a n y i  .  . 55ó 25 
P ra g . ’I  ow że l. . . 2 6 8 0 —
F a b ry k i li-oni . 531 —
T u re a k ie  ty to n io w e  . 389  —
Gai. Tow kop. n. . 570 —

Usposobienie: Z poczaskn leDSie, przy zamknięcia 
snokop e; papiery towarzystw żelaznych i tureckie po­
prawiły się.

Oblig. węg. indemn. 
Renta majowa . . 
Anstr. R enta kor. . 
Węg. , „ .
56 1. Listy T. kr. e . 
4%  Listy Banku bip 
4 */,%„
6 (o „ „ T .
4r ' „ „ kroi.

1I1 V 71 71
4 °/ Gal. Ob’., pmp 
4°/0 Gal. poż. kr. 1893 
4 '/, Poż. to. Lwowa 
Losy tnrecie . . . 
Marki ..  . . .
K u b l e ......................
Rosyjska pożyczka .

96 30 
95 45
92  80
93 6 5
93 85 
99 70

110 —

94 —  
100 20

97 80
95 35 
93 90

184 -  
117 42 
251 5«  

95 30

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Kranówie, >

a 7 niernnia (godz. 1 w południe.)
U Waluty. Dlucą żądają

w koronaci)
Ruble papierowo .  .................................. *51 -  252 - -
Marki n iem ieckie .......................... 1 j 20 1 1 / u
F ianki papierowi . . . .  .................. 95 25 96 . o
Dwudzieawfraiiitówki w złocie . . . . .  19 05 , 19 16

H. Laty zaatawnu 
5»/ Listy zasiawne prem. Banku hipou. 109 75 110 .5  
4%Ni Listy zoawiwne Banku h ip o t . . 9! 25 100 25
4°/. „ „ „ „ ■ • • ^4 *■“
-4*h i t  l  ist? lafoawue la n k u  krajowego 10!' —

jt w n 25
4«/* Listy"zaat gai Tow. kred ziem. nieok 96 75

41-’etn. 97 —
MU W  ,  l  „ „ 6 1 -e -x  93 50

III. Oblluacye I nożyczki.
V I ,  Galicyjskie obligacje pro7 macyjna . 97 50
4' /. I  krajowa z r. 1793 . . . .  95 —
4 b miasti Lwowa . . • . . 91 75 
4'!,*!, Obligacjo komunalne Banku kraj. 100 —
V I, s kolejow e.............................. 94 —

IV. L o a y. »
Lcsy miasta K r a s o w a ..........................................-

V A k c y e.
Akcye Baaki hipotecznego we oi rie . 568 —

, kolei Lwów-Czenuowce-Jassv . . 560 — 562 —

VF. Publiczną zaptsy d/ugu
4•/„ wspólna renti. p ap ie ro w a ..........................  40
4„ , „ w ebm a . . . . . - ™  40
4°/, ren ta  koronowa austryacka . . . .
4 „  .  „ węgierska
4°/. „ aLBtryacka w złocie

. 92 80 
. 116 —
. 110 5C 111 —

95 — 
104 — 
95 2ó 
97 75 
90 — 
94 50

9! 50 
96
92 75 

101 —
95 —

121 —

572 —

»6 90
96 90
97 — 
93 30

116 50
4“/, „ wegie.^ka

Kurs? sa  notowane bez bieżącego kdponn który się 
oblicza osobno.

Prci c i f t i  z a M .  M a l i a p a J
pan ,ętajmy

o I ( « i ł a r 7 V ! t o i e ^ o ł s i a a « i j e j H.

M a q a zv n  w y ro b ó w  ju b ile rs k ic h  istniejący Od 20 lat w Rynku głównym  Nr 7, fimniesiony zostak od 1-go sierpnia 1908 r. da Sukiennic Nr 1,
    3 } _ vis a vis kościoła Sw. Wojciecha i poleca swój skład wyrobów złotych i srebrnych w najnowszych fasonach.

! W i k t o r a Przyjmuje zamówienia reperacyje i zamiany. Największy wybór pierścionków zaręczynowych. Na składzie 
zegarki złute i srebrne z najlepszych fabryk szwajcarskich, srebro do wypraw ślubnych gotowe na składzie [gaj l BOWOlIl) ZiOiiłiy \Ł najflto. I



Nr. 361 N O W A  R E F O R M A . Piątek 7 Sierpnia 1908

Zakopan o
u f

P-zyjbmJY pokój ztr&z do w., aajęcia aż do 18 
sierpnia. Cena wyjątkowa 10 ka^on. Zapj tania 
wprost Zdkonane, Kasprusie 42. 4182

92 Go mmi:
piam no (Petrof), stół salonowy, zegar penduło- 
wy przy ul Kanoniczej 15. 4174

00 * ni3 d0Jn Par^erowy murowa- 
iŁfcUuillJ ny, składający się z 6 

ubikacyj, drewutni i pralni murowanej, 
f  ogrodem owocowym i warzywnym, 
wolny od podatku, pod korzysinemi wa­
runkami do nabycia. Zgłoszenia pod 
adresem „Władysław" poste restante 
Nowy Sącz. 4169 i  3

P a k ty k a n t
zamiejscowa z ukończoną II kl. ghnn. lub reai- 
ną znajdzie umieszczenie w handlu korzeni 
i  win lu o lL i t ły g l ic k ie g o  w  K ru k o w ie ,

Mały Kynok 1. 7, 4170 1 3

N au czycielka
z językiem francusdm  i muzyką poszukuje po­
sady mb lekcyi w mieście. Zgłoszenia „Ma 
Polki" poste restante Mymenic*. 4176 1 2

S t u d e n c i
znajdą pomieszczenie z calodzicnnem utrzy­
maniem W arunki przystępne. Konwersacja 
francuska bezpłatnie, fortepian na miejscu. — 
Ul Dolnych Młynów 1, 3, I p. 4173 1 19

1
skład Mmm  pianin i t a n i n ,

poleca 3975 12 O

najlepsze instrumento 
firm Rrajowycli.

Wyłączne zastępstwo fabryk Bd- 
sendorfora, Ehrbara. Wirtha, Ro- 
tyiriewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

PENSYONAT
im. SOBIESKIEGO
dta uczniów szkół średnich z lepszych 
domów w Krakowie, ul. Stachowskiego 
1 12, II piętro, .przyjmie jeszcze kilku 
uczniów (Zobacz ogłoszenie w numerze 

Z soboty). 8-258 22 30

M l  y n
walcowy parowo-wodny, roczny prze 
mół 25.000 q, blisko stacyi położony, 
do wydzierżawienia zaraz Zgłoszenia 
do zarząau dóbr Sąaowa Wisznia. 4175

Piękny nelny biust
daje w krótkim czasie na zawsze mój 
przczemnie wypróbowany, od 12 lat 
znany środek. Z podohnemi ogłoszeni t- 
mi jako wyłączna właścicielka w yna­
lazku nie mam nic wspólnego Panie 
f dziewczęta, które chcą istotnie kupić 
ten n i e z a w o d n y  środ ek ', niech się 
zwrócą z zaufaniem jako kobiety do 
kobiety do p. R. ILLK0VEJ, Ołomuniec II. 
Marka na odpowiedź. Pisemne pomę­

czenie. 4i«0 l 5

Najlepsze

nadzwyczaj słodkie i smaczne wysyła 
w 5 kg. koszykach wraz z koszykiem  
opłatnie do każdej slacyi za K 3 20 —

t .  J . M ik u la s s h e k , kupiec, 
Fehertemplom (Połud Węgry). 4172

L. 64186/08. 
B.

4144

Igtei IM.
Magistrat stoł. król miasta Krakowa 

rozpisuje muiejszem publiczną licytacją  
ofei tową celem oddania w przedsiębior­
stwo budowy kanału miejskiego w nlicy 
Dietlowskiej od ul. Krakowskiej do 
W 'sły.

Termin złożenia pisemnych ofert w y­
znacza się na dzień 13 sierpn.a b. r. 
(czwartek; godz 12 w południe w biurze 
Budownictwa miejskiego.

Wadyum wynosi 1500 koron.
Warunki ogólne i szczegółowe oraz 

plany można przeglądać od dnia R sier­
pnia w Binrze Budownictwa miejsk'ego, 
gdzie również udzielane będą wykazy  
robót objętych licytacją.

Kraków, dnia 3 sierpniu- 1908
Prezydent miasta;

Leo.

TEATR ROZMAITOŚCI
w  P a rk u  K rak o* . k im  
P R O G R A M

od 1 do 15 sierpnia 
C lou  Ś w ia to w y c h  a t r a k c j i !

Jawajczycy ^andi. .Siwil & Amat w swoich nip 
zrówn mych produkcjach akrobat. W ystęp go­
ścinny ! Aaa iPagini, królewska włoska nadwor­
na wioiini.stka, uzLana za najlepszą wirtuozkę 
współczesną, uczennica słynnego prof. Joachi­
ma, odznaczona w ieliim  złotym medalem prz»z 
n iędzynar towarzystwo muzyczno. Chester H 
Oieck (Sensacja!) najznakomitszy cyklista świa­
ta. Los trois Harris, fenomenalni żonglerzy ku­
lami. Les Fereros- plastyczne reprodukcje rzeźb 
ma< murowych, pudług oryginałów sławnych 
mistrzów Polski balet (10 osó b ')  pod kiero­
wnictwem baletm istrza Cłudlee skiego. The three 
Warriogton, elito ak t gimnastyczny. Bioskop 

amoryk ,  najnowsze i zajmujące zdjęcia. 
Kierownik art.. Rud, F-anziak. Kapelmistrz: 

St. Czyżowski.
P o c z ą t e k  o  g o d z .  8  u  l e t - z ó r .

Bilety jez nadwyżki są wcześniej do nabycia 
do g. 6 w cukierni WP. Brzeziny, róg ul Szew­

skiej i Rynku 3586 93 U

•1 • • • I* « •

13 i i i .  0 ) 8 1Z
przez używanie

laiłiowiKiego i Usat
jakoto;

Kremu ogórkowego przeciw opaleniu 
i piegom,

Kremu cerai do pielęgnowania twarzy. 
Philoderminy do rąk 
Pudru przetłuszczonego do twarzy. 
MyJeł leczniczych.

♦  ♦  ♦
Godny polecenia Krem japoński „Ban- 

zaj“, który usuwa piegi i plamy bez­
powrotnie.

Główny skład u firmy

Heim i Spotka
Kraków Rynek 3955 i 3

K a n c e la r y a  a d w o k a c k a
po ś. p. Drze M oraw skim  w M szanie 
D o lm ej je s t zaraz do objęcia w raz z do- 
godneinpom ieszkaniem ,ew entualnie dom 
z ogrodem do nabycia. Bliższej w iado­
mości udzieli p. M oraw ska w M szanie 

Dolnej 4100 3 3

JUB1UR

i  o j m i c z
Kraków. Ryn?H gł, 1. 19.

Skład wyrobów złotych i 
srebrnych najgustow niejszych
w najw iększym  wyborze.

Zam iana, tudzież napraw a bi- 
żuteryj sum ienna i punktualna. 
C l i l ń s k l e  s r . - b i  o  p o  c e R a e h  f a ­

b r y c z n y c h  n a  s k ł a d z i e .
37 32 0

'  rojowe Płótno Korczyńskie
oraz w eh y  Ńfąskie i irlandzkie surowe i apretowane na bieliznę wszelkiego 

rodzaju oraz dla robót szkolnych i dla celów malarskich
F Ł Ó T i\ A  S Y S T E M U  IŁ*. K l f E I P F A .

B I E Ł I * ^ E  S T O Ł O W Ą  B I A Ł Ą  1 K O L O R O W Ą
na 0, 9, 12, 18 i 24 osób. .

— Ręczniki adamaszkowe — Chustki do nosa — Ścierki — Maglowniki, —
B I E L I Z N Ę  B A iU N K Ą  W S Z E L K IE G O  ik O IW A .H

F A B R Y  C Z N Y  Sit ILI JL» S Z Y R T Y rN « Ó W .  SZY FON<VW  I  I*K U ­
K A L I  je fabryk i B . S C R R O L L A  S Y N A .

KOMPLETNE WYPRAWY .ŚLUBNE.
, poleca po cenach fabrycznych i bez konkurencyi 2677 13 o

J f l a r y a  f r a u s s  w  K r o w i e  —  R y n e l j  g ł ó w n y  7 .
P R Ó B Y  N A  Ż A B A  N I E  D A R I IO  I  O P Ł A T N IE .

Poszukuje p*acy
R u n a  y, dobrem! świadectwami do dzieci lub 
zarządu don cm. Zgłofzcria przyjmuje Okręgo­
wy Urząd Pośrednictwo P łacy Kraków, Jab ó- 

nowskieb 19. 4149 2 £

g u m o m
Ryaer. 1 /.

.  j m m
M d  m w  Bielowi 11

«  M i

r a ź n e -  K r a j o w y
w Krakowie, Rynek głoway 1. 20, róg ul. Brackiej,

uoleca wyrooy krajowe po cenach fabrycznych w wielkim wyborze.

Meble ogrodowe werandowe, le­
żak). kosze I walizki do podróży, 
kosze do miasta i dla drobiu, 
oraz wszelką galanteryę koszy­
karską.. 2790 31 0

KCnWi nr tw A Ł  °R**ymie śliwki K 360, 
n O U rłU llJ  gruszki stołowe i iabłka K. 3 — 
wszystko w najlepszrm  gatunku wysyła w 
5 kg. koszykach opłatnio za zaliczką L. Prinz, 
Zaleszczyki. 4143 2 3

Miody k a w a le r
przystojny, inteligentny, prawego charakteru, 
katolik, fachowiec, właściciel interesu, pragnie 
poznać na tej drodze, z powodu braku czasu i 
sposobności do zawierania znajomości, pannę 
lub ml idą wdowę z posagiem najmniej 16.000 
koron, potrzebnym mu do rozszerzenia posiada­
nego interesu. Rzecz trak tu je  znpełnie seryo, 
za dyskrecję ręczy słowem honoru uczciwego 
człowieka. Listy nieannnimowe, o ile można 
z fotografią, prosi adresować do końca sierpnia 
pod M. W. 672. poste restante Zakopane, 
za okazaniem kwitu inseratuwego. 4111 2 3

L. cz. A 13473 4159 1 3

C. k. Sąd powiatowy w Zatorze po- 
daie niniejszem do wiadomości, że dnia 
24 stycznia 1883 r. zmarł w Krakowie 
Sylwester Kalicki bez pozostawienia roz­
porządzenia ostatniej woli i że do spad­
ku po nim przychodzi Apolonia z Kali­
ckich Wojczyńska,

Sąd, me znając miejsca pobytu Apo­
lonii z Kalickich W ojczyńskiej, wzywa  
ją, ażeby w przeciągu roku jednego, 
licząc od dnia poniżej wyrażonego, zgło­
siła się w tymże Sądzie i wniosła o 
świadczenie się dziedziczką, w przeci­
wnym bowiem razie spadek byłby prze­
prowadzonym z kuratorem dla, niej u- 
stanowionym p. Antonim Bahrem, c k. 
notaryuszera w Zatorze.

C. k. Sad powiatowy Oddział l. 
Zator, dnia 27 lipea 1908.

4 Na reumatyzm
gościec postrzał (ischias) i łam ania poleca się 
uśmierzające nacieranie, od wielu la t ogromnie 
rozpowszechnione, przez wielu lekarz; ordyno­

wane i przez znakomitości uznane 
U nim ent.-m  Oaultheriae com positum

W

z prawnie zarejestr. marką ochronną

NER WOJ."
chemika dra Juliusza Franzosa. aptekarza w Tar­
nopolu. Cena tiakonu 80 ha' — 10 flakonów 
8 ko-on, nie licząc opakowania i tranko. Ty­
siące listów dziękczynnych do przeglądnięcia. 
Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa. — Do 
nabycia w każdej większej aptece, względnie 
w aptece chemiko D ri d uliusz F rarzosa  
w Tarnopola. W f.i-akow ie do nabycia 
w aptece W iszniew skiego- 41 32 o

Telefon 829. 

Projektuje i wykonuje

oszslkie iirzufzsato
ltiżdego rodzaju i wielkości wuiudzate w zakres ełckliotechn.

Zakład instalacyjny dla oświetlenia ele­
ktrycznego domów, pałaców, kościołów, te­

atrów, tabryk, kopalu i t. p.

M o c g e  e le k t r o -m M u )
dla fabęyK. młynów, tarta l ów, kopalń, gospodarstw i t. p.

t
Budouia homplefnycł stacyi elektrycznych dla miast, g n rn , fol­
warków, fabryk domóA, pałaców i t. p ,  ze pomocą ponędu pa­
rowego, gazowego, wodnego naf.owego i benzynowej? j .

Urządza dzwonki elektryczne, telefony telegrafy i piorunochrony.
Własne składy najnowszych systemów dynamomaszyn, motoiów, 
lamp łukowych żarowych, świeczników, aparatów, wentylatorów itd.
H urtow na i częśc iow s sprzedaż wszelkich matt-ryałów elektro­
technicznych pu cenach fabrycznych.
Wykonywa wszelkie reparacye we własnych yarsztutach.

4168 1 3
Projexu i kosztorysy Bezpłatnie. Najlepsze refereneye.

tlojtansze plecionki drucione do osrodzen.
s s i r - p a

Kllkokrotnie klecone u  o?mu cynkowane
m I a n U h M  # fm iftlłfm a  szczeg ó ln ie  etę nadające do odgram-PleCIOnK! OrUClCiriS czeu zwierzyńców, Winnic, szkó7ek
drzewek i t. d., jako ochrona przed zającami, na klatki dla psów, 
jako ochrona przed gradem, ua bażantarnie, ptaszarnie, klatki dla 
ptaków, najlepsze siatki do miejsc na lawn-tennis, do 3 metrów 

BzerokoSci, na ściany Rabitz i uprawę Monier i t. d. i t. d. 
W yrabia się je w szerokości oczek 13 *150 mm. i z drutu roz­
maitej grubości cynkuje s ię  je w  ogn iu  dopiero po sp le­
cien iu , dlatego nie rdzewieją i sd znacznie trwalsze niż wszelkio 
inne plecionki wyrabiane z drutu cynkowanego. Także w ogniu 
cynkowanego k olczastego  drutu sta low ego  rozmaitej grubości 

dostarczają po cenie bardzo przystępnej 4134 110

Hiimn i sciiRflfiTZ, tob. akt., m cń
fabryki u/ęrobów siatko jśu  M a n a h i i i
■tanali i miiIimn mIR mibiiiianA M Jw yci i sukno piiiniowego

Wzory naturalno i wsz"lkie wyjaśnienia za darmo, opłacone 
Do n a b y c ia  w e w szy stk ich  w iększych  h and lach  żelaznych .

ftobliwośr Lfent przyrząd z cynkowanej blachy żelaznej do zatrzymywania śniegu.
Zastępstwo dla Galicyi 0. KurzmaiM, Kraków, Mostowa 12. Telefon Kr 861.

Elektrownia miejska rozpisuje niniej­
szym licy tację  ofertową na roboty;

a) ziemne i murarskie,
b) kamieniałskie,
c) ciesielskio i
d) blacharskie,

wykonać się mające przy budowie noo- 
stacyi przy ulicy Łoozowskiej.

Termin licytacyjny upływa w dniu 
12 sierpnia 1908 r., o godzinie 12-ti.j 
w południe.

Plany, warunki, oraz arkusze oferto­
we przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w biurze starszego inspektora 
Budownictwa miejskiego, p. .Tana Rzym- 
kowskiego, który udziela również wszel­
kich ustnych wyjaśnień.

Kraków, dnia 1 sierpnia 1908.
Prezyden t m iasta

4154 2 3 L eo  m. p.

S y w  owocu
Piękne, w olkie, wybierane morele w 5 kg. 
koszykach K 3, renk’ody I, gat. K  4'50, II. 
gat. K 3 25, gruszki i jab łaa K 2 80 wysyła 
Israel Fenster, Zaleszczyki. 4073 3 3

P o trzeb a  cło n auk i
Cłitopca

miojscowcgo lub zamiejscowego. Zakład lakier­
niczy powozów S l a t i i s l r w u  S z y m i k a ,  
l i r a k ó w ,  Niecała 4. 4056 6 6

S c i f t i u  m uitiik
bardzo suclie kg. po 3 K 40 h wysyła 
za zaliczką N f i u s i l  V i n c z e ,  K o s z / C e ,

Węgry. 3979 5 6

Morele
la  jakości, wysyła w koszykach 5 kg. frauko 
za zaliozaą 3 kor., zaś przy odbiorze 100 kg. 
naraz 30 koron lo«.o kolej Zaleszczyki, ».a po­
braniem. Zarząd dóbr Zaleszczyki. 4046 8 10

nenz,

N agniotki
Kto chce się ich pozbyć łatwo 
szybko, bez dolegliwości, niech 
ażyje patentowanego nożyka Ar- 
benza do usuwania nag^otków.
Przewyższa on wszelkie inne do­
tąd znane środki, i leaarze i  wszy­
scy co go używają, ząlecają go 
i chwalą. Cena 2 K Do nabycia 
w handlach wryrobow żelaznych 
i stalowych. Hurtownie: Ad. Ar- 

Lausanne (Szwaiearya). 46i ie  25

C hłopiec
mający 13 do 14 lat, potrzebny do han­
dlu korzeni i w*in M Rojkowska, Nowy 

Sącz, dworzec. " 4125 3 3

l i i i
poszukuje posady współpracownika lub kiero­
wnika drogueryi. Zgłoszenia pod „farm aceuta" 
poste restante Krosno. 4118 2 4

Angielskiego i niemieckiego
po 20-letnim pobycie za g ran icą udzieia 
osoba starsza. Mały R ynek 1. 1, II p .

4121 4 i

I lK O J till IPRZEPfiZ!!
Kilka znakomitych rowerów nowych mę­

skich, 2 damskie używane, 1 tandem „Pucha1* 
ranie do nabycia. L. Niemen, Kraków, Szewska 2. 
Skład części rowerowych. 4193 3 6

Pokuje dla przejezonucli
na czas krótszy i dłuższy z utrzymaniem 
lub bez Krupnicza 10, II p. 4130 3 4

Zdolny buthnher bnnkomy
biiansista, rutynowany korespondent polski i 
niemiecki, z długoletnią praktyką poszukuje 
posady. — Zgłoszenia pod P . E. B. przyjm i"a 
-administracya „N. Reformy". 4132 2 3

Czekolado M\mim
wyborowa, wyrób własny — poleca 

C F K I E R N F A  2394 31 0

ABAM/L IPIASECKklitiO
Długa 10, Floryańska 2, Kraków.

Pomocnik. gospodarczy
kawhler, lat 27,’ wryznania rzym. kat., 
z ukończoną szkołą rolniczą i 5-letnią 
praktyką, poszukuje miejsca. Zgłosze­
nia listowne pod F. G. I. 23 do Aarai- 
nistracyi „N. Reformy'1. 4161 2 3

Dobrze polecony

Buchalter
26 lat, kat., biegły w polskiej i nie­
mieckiej korespendencyi, piszący na 
maszyni*1, poszukuje posady. Przyjmie 
także posadę kasyera. Na żądań.e kau­
cja. Zgłoszenia pod „Dobra siła 4150“ 
przyjmuje Adrn. „N. Reformy". 4150 2 2

K inem atograf
komp'etny, firmy paryskioj „Ratko Frtricś“, 
mało używany, (obrazów przeszłe 60, łącznej 
długości 467Ó u. jest no sprzeń^n.a. Bliższe 
wiadomości udzieli W  Leonhard, Kraków, Gar­
barska 8. - * 4099 5 5

jabłek do sprzedania. K o s z y c z e k  
5  k g .  !»yjm .Ł !iu Ł ycb  jabłek dese- 
row ycli w y sy ła  opłatnie za  za liczką  
K Z'50 W ojciecli K olarz, Iwkotya, 
p. T ym ow a. 4162 2 2

m m  s m
najlepszy, najszlachetniejszy gatanek, to  dżum 
świeżo rwane, 5 1 g. opłatni s K 3‘50 L A tneu, 
V'ersecz 8, Wfcgry. '  4066 3 10

B A Y - R U M
z konik iem .

Najlepsza ze w&zystkisl. wód na głowę

1606 19 ±0

JrfinNU porządnie utrzymany -
L H L i  i Y  w  jest ozdoną mężczyzny.

Do tepo celu służy płyn „Grazya1
,.Grazyr.“ jest środkiem nadającym zarostowi 
formę wedle życzenia, a iedno nżycio wystar­
cza na 6— 12 godzin. ,.Grazya" nie jest tłu­
szczem, nie wala ani plami, robi włos mięk­
kim, a zawierając w swym składzie nowe
środki pobudzające porost, odżywia cebulki 
włosowe i porost wzmacnia. Grazya" bywa 
sprzedawaną jedynie w flakonach w tnałem 
kartonowera opakowaniu z matką ocłuonną 
„paliuą", po cenie K 1 za flakon Ostrzega 
się przed naśladownictwami! W 'Krakowie 
do nabycia u firm: Reim i Spółka, Drog. 
Fr. Zopotha i Sp., Drog. St. Tomaszewskiego, 
J. Nowak, fryzyer, w Rynku.

Gdzie niema na miejscu wysyła wprost za poprzedniem nadesłaniem kwoty
K 145 f aborat. chem. E. Matuli w Radomyślu Wielkim, 3839 1 4 0

Z Diakami Literackiej w Kjanowie* ul. Jagiellońska 10 , R ządca drukarni L. Iv. Górski.


